
Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.
Tel./fax. 77-36-16, Vilnius.

Trudny problem Wi- 
le ń szczy zn y  w ciąż 
aktualny.

S E N T E N C JA  DNIA
Nadszedł dzień, kiedy prze­

moc wobec drugiej osoby musi 
stać się tak odrażająca jak 
ludożerstwo.

. M. L. KING

Talony 
abonamentowe 
nie będą ważne
Od 1 listopada br. na terytorium 

Republiki Litewskiej nie będą sprzeda­
wane w kasach kolejowych talony abo­
namentowe, poinformowało agencję 
E LTA przedsiębiorstwo państwowe 
"Koleje litewskie".

Od 13 listopada br. zabrania się 
korzystania z talonów pasażerom jadą­
cym pociągami. Jeżeli pasażerowie 
będą-używali talonów abonamento- 

. wych, to uznawać się będzie, że nie 
mają biletu.

Na stacjach-kolejowych, gdzie nie 
ma kas biletowych, pasażerowie będą 
mogli kupować bilety od konduktora w 
pociągu.

Pasażerowie, którzy nie zdążą 
nabyć biletów na stacjach kolejowych, 
gdzie są kasy biletowe, a kupią je od 
konduktora, będą musieli dopłacać 50 
proc. wartości biletu.
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Algirdas Brazauskas —  
doktorem honoris causa W U T

I Z A R E JE S TR O W A N O  !
A K C J Ę  W Y B O R C ZĄ  

I  P O LA K Ó W  LITW Y
|| Na mocy ustawy RL o partiach
jr 1 organizacjach poi i tycznych wczo-
I raj Ministerstwo Sprawiedliwości
II R L  zarejestrowało nową 
I  organizację polityczną —  Akcja 
Ij Wyborcza Polaków Litwy.

Inf.wł.

Dziś
w numerze:

1,3 str. ------------
Minister Mariusz Ma- 
szkiewicz żegna Lit­
w ę, którą poznał i 
polubił.

2 str. -------------
W  Samorządzie Wilna 
—  cuda. Tym  razem 
podsłuch. Komu to 
potrzebne?

4 str. -----------------
10 milionów Polaków 
mieszka w Ameryce: 
K o n g re s u  P olonii 
A m e r y k a ń s k i e j  
półwiecze.

5 str. -------------
Wałęsa zapowiedział, 
że w niedługim czasie 
przestanie opłacać 
świadczenia domo­
we.

6 — 7 str. ------
Tym  razem Jubileusz 
Szkoły Średniej im. 
•J.l. Kraszewskiego.

8 str. -------------

Wczoraj w auli Wileńskiego Uni­
wersytetu Technicznego odbyło się 
uroczyste wręczenie dyplomu doktora 
honoris causa Prezydentowi Republiki 
Litewskiej doktorowi nauk ekonomicz­
nych Al girdasowi Brazauskasowi.

A. Brazauskas jest autorem, 
współautorem i redaktorem nauko­
wym pięciu książek, opublikował 
ponad 80 artykułów poświęconych pro­
blematyce rozwoju różnych gałęzi 
przemysłu.

prezydent Litwy, będąc w swoim 
czasie na .Stanowisku wiceprzewodni­
czącego.. Państwowego Komitetu Pla­
nowania, nie tylko popierał założenie 
InsiytaiiEjnżynierów Budowlanych, 
lecz również nadzorował budowę 
gmachów akademickich i laboratoryj­
nych, dbał o wyposażenie techniczne,

Podczas uroczystości rektor 
WITT, dr hab. Edmundas Zavadskas 
wręczył Prezydentowi dyplom dr hono­
ris causa i medal oraz ubrał go w togę.

Złożyć gratulacje z okazji nadania 
najbardziej honorowego miana uni­

wersyteckiego Prezydentowi A. Bra­
zauskasowi przybyli prem ier A . 
Śleźevićius, posłowie do Sejmu Litwy, 
członkowie Litewskiej Akademii Nauk, 
przedstawiciele ambasad, rektorzy 
wyższych uczelni litewskich, studenci, 
przedstawiciele mass mediów.

‘ Z  kolei w swoim przemówieniu 
dziekan Wydziału Budownictwa W U T 
dr Povilas Vainiunas stwierdził, że uni­
wersytet stale odczuwa poparcie ze 
strony prezydenta A. Brazauskasa pod­
czas tworzenia Instytutu Lotnictwa, 
nowych wydziałów, kierunków, rozwią­
zywaniu problemów budowy akade­
mików, otrzymaniu przez Uniwersytet 
odszkodowania za budynki zwrócone 
kościołom.

A. Brazauskas jest trzecim prezy­
dentem Litwy, któremu nadano dokto­
rat honoris causa. Pierwiśzymi byli K. 
Gryniuś i A. Smetona.

Jolanta MASIAN

NA ZDJĘCIU: jedno z mgnień 
uroczystości na W U T..

Fot. T. Ważni ewicz

Posiedzenie Państwowej Rady Obrony
W  piątek odbyło się posiedzenie 

Państwowej Rady Obrony, zako­
munikował agencji E LTA  rzecznik pra­
sowy prezydenta Litwy. Przewodniczył 
na nim prezydent republiki Algirdas 
Brazauskas. W  posiedzeniu uczestniczy­
li członkowie koordynacyjnej Rady Poli­
tyki Zagranicznej.

Uczestnicy posiedzenia omówili 
projekt przygotowywanego, porozu­
mienia z Federacją Rosyjską w sprawie 
trybu przewozu niebezpiecznych i woj­
skowych ładunków przez terytorium 
Litwy i rozliczeń za nie. Uchwałą 
Państwowego Komitetu Obrony w za­
sadzie zaaprobowano projekt porozu­
mienia.

Omówiono też oświadczenie sied­
miu partii "O zatwierdzonych przez 
rząd przepisach tranzytu wojskowego i 
o  przygotowywanym porozumieniu z 
Rosją".

Uczestnicy posiedzenia oświadczyli, 
że niektóre założenia tego oświadczenia 
należy przeanalizować. Państwowa Ra­
da Obrony zaleciła kierownictwu Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych oraz 
przewodniczącemu grupy negocjacyjnej 
z  krajami WNP ambasadorowi Wtrgili- 
jusowi Bulovasowi, aby na rozszerzonym 
posiedzeniu sejmowego Komitetu 
Spraw Zagranicznych rozpatrzyć suge­
stie zawarte w oświadczeniu siedmiu 
partii politycznych.

Półwiecze Szkoły im. J. /. Kraszewskiego

Strzeżmy honoru-naszego sztandaru

Wywiad na pożegnanie

W  ciągu trzech lat ~-*- 
tak dużo doświadczeń

Po wyzwolen iu W ilna i t 
wfleószczyzny spod okupacji hitlero­
wskiej we wrześniu 1944 r. w miaste- 
cz*tu Nowa Wilęjka w budynku przy 
UJ* Lipowej rozpoczęły naukę dziecia- 

w języku polskim. Był to początek 
°becnej Szkoły im. J. I. Kraszewskie­
go* która kilkakrotnie zmieniała bu­
dynki i ostateczn ie w 1954 r. 
Przeniosła się na ul. Krakowską obec­
ne Rugiageliu) 15 jako Szkoła 
rtdnia nr 2, a po przyłączeniu Nowej 

^lejki do Wilna otrzymała nazwę: 
"•lefislca Średnia nr 26.

Z tą nazwą przetrwała ponad 30 
®t. Były to lata, które zapisały się w 

toni szkoły swymi osiągnięciami i - 
todnościami.

Ze szkołą tą przez wiele' lat 
Wiązało swoje życie wielu dobrych, 
"**lentowanych pedagogów, którym 
®tola była drugim domem rodzinnym, 
r^ c ja ,  inteligencja, doświadczenie 
tyciowe tych nauczycieli jest i dziś dla 
Wleta przykładem w pracy pedagogicz-

. Byli nimi: wieloletni dyrektor Jan 
1 Zakrzewski, nauczyciele N ina Ko- 
1^ 'R eg ina  Januszkiewicz, Eulalia 
U jin is , Krystyna K ałgan ow fen ć, 
I todzimierz Kozak, Anna lljutowicz,

L .  (Dokończeni e na str. 7)

K I
m

Rodzinne zdjęcie na jubileusz.

— Przyszedłem się "rozwitać", czy­
li pożegnać —  tak typowo po wileńsku 
zaanonsował swą wizytę w redakcji 
minister pełnomocny Ambasady RP 
w Wilnie Mariusz MASZKIEWICZ. 
Przy okazji zadaliśmy gośfciowi kilka 
pytań.

— Czym był dla Pana pobyt w W il­
nie, jakie wrażenia pozostawił?

— To był bardzo ważny etap w mo­
im życiu, w. kształtowaniu kariery dy­
plomatycznej. Przyjechałem właściwie. 
jako jeden z pierwszych dyplomatów 
polskich, nie licząc konsula Z . 
Kitlińskiego. Przyjechałem nie znając 
Litwy, języka, ludzi, litewskich realiów. 
Dla mnie te trzy lata pracy —  to 
wspaniały okres, wielka przygoda. 
Wywożę stąd znajomość ludzi, realiów, 
wydarzeń h istorycznych. Mam 
nadzieję, że ta wiedza będzie w Polsce 
procentowała. Polska powinna znać 
swego najbliższego sąsiada.

Przyjechałem tu z myślą, że nie 
będę zajmować się sprawami polskimi, 
lecz stosunkami litewsko-polskimi.

Sprawami polskimi zajmowali się kon- 
sulowie.

Tu w Wilnie byłem początkowo 
charge d’ affair, następnie ministrem 
pełnomocnym. Przeżyłem  sporo 
ważnych, w ręcz historycznych, 
wydarzeń. Brałem udział w opracowy-

(Dokończenie na str. 3}

Fot. Zbigniew Markowicz
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Marszałek N A TO  w  Wilnie
Z Rygi przybył do Wilna dowódca sił powietrznych NATO Richard Johns. Wczoraj 

spotkał się on z prezydentem A. Brazauskasem. Ser R.Johns spotkał się również z 
członkami komitetu bezpieczeństwa narodowego Sejmu.

C zy w  samorządzie jest podsłuch?
11 października w gabinecie sekretarza zarządu Wilna odbyła się narada z udziałem 

mera. Już po godzinie zakomunikowano obecnym, że cała narada została nagrana w 
Ośrodku Filmowym na taśmę. Przeprowadzone dochodzenie nie wykryło "autorów*' 
podsłuchu. Nie wiadomo, kto nagrał rozmowę i komu było to potrzebne.

Tematem rozm ów —  kształtowanie budżetu
Wczoraj w Połądze odbyło się spotkanie merów największych miast Litwy. W 

obecności premiera A. ŚleźeviĆiusa omawiano sposoby kształtowania budżetów miej­
skich:

Operacja bez pom ocy skalpela
■Yilniaus ban kas" zafundował Ośrodkowi Onkologii drogi sprzęt niemiecki, dzięki 

któremu można będzie dokonywać operacji prostaty bez pomocy skalpela. Cena 
sprzętu 34 tys. OM.

Niezrozumiała pom oc
Rolnikom zezwolono nabywać na warunkach ulgowych akcje 234 przedsiębiorstw 

agroserwisu oraz przedsiębiorstw przetwórczych. Ale rolnicy nie kwapią się z nabywa­
niem udziałów. Sprywatyzowano zaledwie 18,1 proc. kapitału. Sytuację tłumaczy się 
tym, że członkowie spółek rolnych nie mają czeków inwestycyjnych, a tym bardziej 
gotówki.

W  Banku Litewskim
Aktywy Banku Litewskiego w końcu września stanowiły 2997 min Li, 85% —1 to 

aktywy w walucie obcej. W ciągu kwartału aktywy litewskie wzrosły o 12%, aktywy w 
walucie obcej — o 16%.

Finansowanie partii
Seminarium na ten temat odbyło się w Domu Nauczyciela. Zorganizowała go 

Fundacja K. Adenauera. Podczas seminarium mówiono, kto finansuje partie polityczne 
we Francji, Norwegii, Niemczech.

Walka z  A ID S —  od ław y szkolnej
W poniedziałek w Instytucie Doskonalenia Nauczycieli będą organizowane kursy 

na ten temat Inicjatywa pochodzi od ambasady Izraela w Rydze i instytutu AIDS na 
Litwie; Jestto pierwszy projekt konkretnej pomocy Izraela dla krajów bałtyckich.

Firma włoska w  Ignalinie
Wioska firma z Bergamo "High Tech Ismes" rozpoczęła prace w rejonie ignalińskim 

mające na celu poprawę bezpieczeństwa elektrowni: Akcję wspiera Europejski Bank 
Odbudowy i Rozwoju.

Wystawa sprzętu szw edzkiego
- W Kłajpedzie trwa wystawa towarów wspólnej litewsko-szwedzkięj spółki "Bałtijos 

erdves“ Przedstawia się sprzęt do produkcji błyskawicznych dań. Wielu litewskich 
przedsiębiorców z miejsca zawarło korzystne kontrakty.

Dom  Am erykański na Miłej
Na Zwierzyńcu w Wilnie, przy ul. Miłej 18a oddano do użytku dom, w 80 proc. 

zbudowany z amerykańskich materiałów. Budownictwo tego rodzaju prowadzi firma 
"Bukra". Właśnie w takich domach-mieszka 250 min Amerykanów.

"Polityka mieszkaniowa państwa"
... takie forum przeprowadzono w AN Litwy. Użalano się na nim, że na Litwie nie 

ma systemu pożyczek dla obywateli, którzy pragną się budować i to jest największy 
problem w budownictwie mieszkaniowym. W 1975 r. na Litwie budowano trzykrotnie 
więcej mieszkań niż obecnie. Dziś około 100 tys. rodzin czeka na pomoc w tym zakresie. 
W 1993 r. taką pomoc uzyskało tylko 917 rodzin. Kredytów potrzebuje 78 tys. osób, w 
1993 r. otrzymało je tylko 25 rodzin. Na Litwie jest 1,2 min mieszkań i 1,3 młn rodzin i 
samotnych ludzi. W 3 młn pokoi mieszka 3,7 min osób. Na Zachodzie na każdą osobę 
przypadają dwa pokoje, a u nas — 0,8.

Książka S. Moraw skiego w  języku litewskim
- Nakładem wydawnictwa "Mintis“ ukazała się tłumaczona na język litewski książka 

doktora S. Morawskiego (1802-1853) "Kilka lat młodości mojej w Wilnie 1818-1825".
. Przedstawia ona szeroką panoramę życia miasta, daje doskonałe portrety wybitnych 
osobistości tamtych czasów.

W ydaw nictw o 'Muzika* ma 5 lat
> W Bibliotece Narodowej im. M. Maźvydasa odbyła się uroczystość z  okazji piątej 

rocznicy powstania wydawnictwa "Muzika".

Broszura o  przedsiębiorczości na Litwie
Słynna zachodnia spółka "Coopers& Lybrand Europę's Central and Eastem Euro- 

pean Knowfedge Gateway" wydała broszurę o przedsiębiorczości na Litwie. Przedsta­
wiona została w nią sytuacja polityczna i gospodarcza na Litwie, system podatkowy, 
inflacja i bezrobocie, inne pożyteczne informacje' Broszurę rozpowszechnia się we 
wszystkich ambasadach. Co pół roku będzie ona uzupełniana. ■

Fundacja im. Humboldta pom aga uniwersytetowi
Delegacja Fundacji im. Humboldta z dyrektorem generalnym M. Ostenem przybyła 

na.Uniwersytet Wileński, aby zapoznać się z sytuacją. Omówi się możliwości udzielenia 
tak potrzebnej -uczelni pomocy finansowej.

Przew odniczący rady podał się do dymisji
Przewodniczący rady samorządu rejonu trockiego S. Lirikus podał do dymisji i 

podjął pracę we własnej prywatną firmie: Koledzy nie zaaprobowali jego decyzji, tym 
bardziej, że do wyborów samorządów zostały liczone miesiące. Tym niemniej przewod­
niczący, wytypował już nawet swego następcę—jest nim by łydy rektor byłego sowchozu 
"Aukltadvaris" A. Bielinis.

Źródła w ody mineralnej
... Wykryto w pobliżu domu wczasowego "Śilelis w Onikśtach. Wóda ta zawiera 

sporo różnych pożytecznych dla organizmu ludzkiego elementów mineralnych. Naz­
wano ją "Anykśćiai".

O środek kształcenia dla dorosłych
Powstał w Wilnie na Żyrmunach. Uczy się tu 340 osób, w wieku ponad 18 lat 

Ośrodek należy do Ministerstwa Oświaty i Nauki. Można tu bezpłatnie nauczyć się 
angielskiego, niemieckiego. litewskiego. Płaci się tylko na pomoce naukowe, co stanowi 
30 litów miesięcznie. Naukę prowadzi się według duńskiej metódy. Wkrótce pięć innych 
takich ośrodków otworzy się w różnych dzielnicach Wilna.

O d nowego roku —  nowe bilety na przejazd
Większość wilnian korzysta z trolejbusów. Za sprzedane w ub. miesiącu bilety 

zajezdnia uzyskała 1 min 138 tys. litów. Niestety, jej wydatki są jeszcze większe — 2 min 
500 tys. Li. Wydatki te pokrywa się z budżetu. Ponieważ rosną one stale, a podział 
środków za uzyskane ze sprzedaży wspólnych z zajezdnią autobusową biletów nie jest 
ustalony, zajezdnie postanowiły od Nowego Roku sprzedawać Własne bilety.

Klub polskiej m łodzieży zaprasza
Nowo powstający klub polskiej młodzieży alternatywnej na Litwie jednoczący 

młodzież nie związaną z żadnymi partiami politycznymi, 26 października organizuje przy 
ul. Subocz 5 wieczór poezji młodzieżowej. Początek o godz. 18.00

W Sejmie republiki

Wieczorne posiedzenie 
plenarne 20 października

Po dyskusji zaaprobowano projekt uchwały Sejmu 
Republiki Litewskiej "O częściowej zmianie terytorium 
Litewskiej Akademii Policji i przekazanie budynków Wi­
leńskiemu Zarządowi Miejskiemu*.

Po omówieniu zaakceptowano projekt ustawy Re­
publiki Litewskiej "O nowelizacji kodeksu administracyj­
nego Republiki Litewskiej'.

Projekt ustawy Republiki Litewskiej "O zwrocie bu­
dynków wspólnotom religijnym" postanowiono zwrócić 
Komitetowi Praw Człowieka i Narodowości w celu udos­
konalenia.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O zmianie a it 1 ustawy Republiki Litewskiej o 
prywatyzacji mieszkań".

Sekretarz Ministerstwa Gospodarki V. Navickas 
zgłosił projekt ustawy Republiki Litewskiej 'O  nowelizacji 
ustawy Republiki Litewskiej o przedsiębiorstwach". Po­
stanowiono zwrócić projekt rządowi w  celu dopracowa­
nia.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "Ó uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej o 
przedsiębiorstwach państwowych*.

Zrobiono przerwę w dyskusji nad projektem ustawy 
Republiki Litewskiej 'O  zmianie kodeksu postępowania 
cywilnego Republiki Litewskiej*.

Zaaprobowano zgłoszenie projektu uchwały Sejmu 
Republiki Litewskiej *0 powołaniu komisji przedstawicieli 
wspólnot Sejmu Republiki Litewskiej i Litwinów zagrani­
cznych*, postanowiono zlecić komitetom Spraw Zagrani­
cznych oraz Praw Człowieka i Narodowości przygotowa­
nie i zgłoszenie dodyskusji udoskonalonego projektu.

Poseł na Sejm J. Bernatonis zgłosił projekt ustawy 
Republiki Litewskiej. *0  zmianie części 3 art. 11 Ustawy 
Republiki Litewskiej o prokuraturze*. Wniosek zaaprobo­
wano, postanowiono przystąpić do dyskusji. Zaaprobo­
wano również projekt ustawy Republiki Litewskiej odmia­
nie ‘Ustawy Republiki Litewskiej o prokuraturze RL i 
ustawy Republiki Litewskiej aO wcieleniu w życie ustawy 
RL o  prokuraturze*.

Poseł A. Kubilius zgłosił projekt ustawy Republiki 
Litewskiej aO  nowelizacji statutu Sejmu Republiki Litew­
skiej'. Wniosek zaaprobowano.

Poseł L  Milćius zgłosił projekt ustawy RL *0 zmianie 
i uzupełnieniu statutu Sejmu Republiki Litewskiej*. 
Wniosku nie zaaprobowano, postanowiono projekttidos- 
konalić.

Podczas godziny rządowej kontroler państwowy V. 
Kundrotas złożył sprawozdanie o naruszeniach w dzie­
dzinie prywatyzacji majątku państwowego i odpowiedział 
na pytania posłów.

Oświadczenia odczytali posłowie R. Hofertienó, K. 
Kryźevićius i S. Pećeliunas.

Wydział analizy informacji Sejmu RL —  ELTA

roku, aby się odbyły jednocześnie z wyborami 
rządu. d,V

Członek tej frakcji Algirdas Katkus oś*
Okręg Koszedarski stał się areną walki politycaf^ l* 
ji z  opozycją. DPPL, zmierzając do udarernn-^^t.
borów, podważa demokratyczne podwaliny 
wiedział on. Wszelkimi sposobami będziem y^*b

Kłopoty z  wyborami

L. Sabutis nie odmawia 
kandydowania

Radca prawny gazety "Uetuvos aidas" L  Sabutis 
zaprzeczył pogłoskom, że rezygnuje z kandydowania 
na posła na Sejm w  Koszedarskim Okręgu Wyborc­
zym. Decyzję podejmie mniej więcej za tydzień, po 
naradzie ze swymi potencjalnymi wyborcami.

Chcę walczyć dopóty, dopóki u władzy będzie DPPL, 
oświadczył L  Sabutis. Kierownicza partia nie śmie wys­
tawić kandydatury. sw ego przedstawiciela, toteż ze 
wszech miar stara się, by wybory się nie odbyły, powie­
dział.

Konserwatyści 
zaproponowali przedłużyć 
rejestrację kandydatów...

na posła na Sejm w Okręgu Koszedarskim o miesiąc, 
bądź przenieść datę wyborów na początek przyszłego

tegp, aby tak się nie stało, zaznaczył Algirdas 1
^U ł.

■ _______________Z h i g i ę r g j i a b

Ukarano handlowców
Właściciele I kierownicy sklepów, kawlar* 

handlu detalicznego Wilna nie są zadowoleni **** 
rządku, jaki panuje w  magazynach SA "Prsłsfe*2 ** 
tłmtf 53). Handluje się tu przeterminowany^ ^  
kułami spożyw czym i, n iechętn ie wystawia 
przewozowe, rachunki, nie wydaje się dokument 
potwierdzających jakość.

Po przeprowadzeniu kontroli higienicznej w man 
nach SA 'Preisas* fakty się potwierdziły.

Administracja wspomnianej SA zawarta ponad 
umów z różnymi firmami w sprawie dzierżawy p^- ® 
czeń i stanowisk sprzedaży. Sprawdzono maoJ/ 
artykułów żywnościowych. Rozmieszczenia stanom!! 
nie sąwnich uzgodnione z Centrum Higieny—wledn? 
magazynie mieszczą się firmy sprzedające artyu* 
spożyw cze oraz firmy handlujące towarami 
mysłoWymi, kosmetyką, środkami piorącymi o 
specyficznym zapachu. Personel obsługujący, ^  
dawczynie pracują bez specjalnej odzieży roboczej^ | 
nowiska handlowe nie znają nazw przedsiębiorstw & 1 
adresów, nazwisk kierowników, sprzedawców. Nieodp*. 
Wiednie są podłogi w  magazynach, bardzo dużo w nich I 
kurzu. Stanowczo za mało umywalek, ubikacji. Nie &. I 
warto umowy o niszczeniu gryzoni, a ich ślady widać 
wszędzie. Pracownicy nie mają książeczek badań lekars­
kich.

Za naruszenia przepisów' higieny wyznaczono 35 
kar. Zawieszono tymczasowo działalność trzech firm.

■ __________________Współpraca

Polska misja gospodarcza 
na Litwie

W  dniach 25-27 października br. planowany jut 
pobyt na Litwie polskiej misji gospodarczej, w której 
mają wziąć udział przedstawiciele największych pob 
kich central handlu zagranicznego poszukujących 
konkretnych i wiarygodnych partnerów na Litwie. 
Swój udział- w Misjr zapowiedziały następujące firmy: 
"Ciech*, 'Elektrim*, *Minex\ *Animex“, *Rolimpex", Dii 
wersal*, *Budimex*, 'Polska Miedź* SA, ■PolimettCekop' 

Wyżej wymienione firmy reprezentowane będą ni 
szczeblu ścisłego kierownictwa (Dyrektorzy GęneraJni 
bądź ich zastępcy), a odpowiednią rangę imprezie mdi 
uczestnictwo ze  strony polskiej Podsekretarza' Stanu» 
MWCZ Pana Jerzego Kamińskiego i Ministra Przemy* 
j  Handlu Republiki Litewskiej Pana K. Klimaśauskasa 

Misja powinna zdynamizować polsko-litewskie sto­
sunki gospodarcze.

Inf.wL

Komunikat MSZ RL

Czyje Hoduciszki?
W środkach masowego przekazu pojawly•Mj' 

formacje o tym, że stacja kolejowa w HodueteJ*® 
zostanie wydzierżawiona lub przekazana Rapuw** 
Białoruskiej. Taka informacja wprowadza w błąd °r  
nię publiczną. _

Komisje państwowe do spraw ustaleniagranicyLW 
i Białorusi 13 października br. porozumiały śię-W*Groju® 
co do ustalenia linii granicy państwowej na odcinku s J  
kolejowej Hoduciszki. Nie prowadzono rozmów 
wie wydzierżawienia lub przekazania Białorusi ' 
innych urządzeń stacyjnych —  nie wchodzi to do 
petencjitycłr komisji. . . a

Ponieważ stacja kolejowa Hoduciszki znajduje?? 
pograniczu, więc powinno być porozumienieW^P^ 
funkcjonowania stacji z uwzględnieniem interesów —.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 22 października 1004 r. ustala nastfpujjcą rotację Nta do wałut obcych

Nazwa waluty I Uty za Jedn. Kirgiskie sowy 0.3721
_ |  w .tut, 100 kazachskich tengów 8.1384

Łotewskie łsty 7.436S
Angielekie funty atertlngl 6.5261 1000 M y d l  polskich 0.1734
100  ormiahekich drahm 1.0996 MoMawakie leje 0.9432
Auełralijakie dolary 2.9300 Morw aa kła korony 0.6182
Austriackie szylingi 0.3611 Hdenderekie guldeny 2.3931
100 azerbejdżanekich menet 0.1*91 Francuskie franki 0.7822
1000 białoruskich rubli 0.6639 100 rubN rosyjskich 0.1324
Belgijakie franki 0.1303 son 5.9475
Czaafcła korony 0.1466 Singapurskis dolsry 27146
DuAakie korony aaass FMakie marki 0.6753
ECU 5.0990 Szwedzkie korony aS842
Eatohekie korony 0.3331 Szwafosrskie franki 3.2245
100  hłazpahekich paaat 3.21 S3 10000 ukrakSekłrh karbowańców 0.4377
100 lirów włoskich 0.2619 Uzbeckie sumy a ia ia
100  japohekloh Janów 4.1324 100 węgierskich forintów 3.7924
Kanadyjskie dolary Z9467 Mlamlaokła marki 2.6823

Uty na walutę podstawową i walutę podstawową na lity banki wymieniają według zatwierdzonego
oficjalnego kursu— 4,00 Uty za jeden USD, pobierając nie większe od ustalonego przez Bank Litewski
wynagrodzenia za operacie wymiany. Pozostałe waluty banki skupują i sprzedają według cen
ustalonych przez same banld.

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polski®,

Frank
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niemiecka

Dolar
amerykański

Frank 
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18140
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W  ciągu trzech lat —  tak dużo 
doświadczeń

22 października 1994 r. str. 3

(Dakotami* u  * r -1 )

J H  wspólnej dddaraqi lilewsko- 
mlsldej i  przyrotowaniadi wizyty na 

ówczesnego ministra spraw za- 
PojsW K- Skubtaewskie- 

o Deklaracja ta znacznie się 
Lyczyniła do zawarcia Traktatu pol- 
^ylilewskiego.

Wielkim wydarzeń iem byty wybo- 
„  na Litwie 1992 roku, kiedy to 
przewróciła się do góiy nogami cała 
tcen* polityczna. T o  był wielki 
jnuząs dla społeczeństwa. Byłem de- 
js», jak młode społeczeństwo lite­
r ę  buduje demokrację. Miałem też 
gKj udżiałw przygotowaniu Traktatu 
pobko-litewskiego. Jestem z  tego 
dumny. Ważnymi wydarzeniami były 
wżyty na Ulwie papieża Jana Pawła 
jjj prezydenta Lecha Wałęsy, podpi­
sanie traktatu, jego ratyfikacja. A

więc w ciągu trzech lat —  tak dużo 
doświadczeń.

Z  osobistego punktu widzenia 
mogę powiedzieć, że Litwa jest bardzo 
ciekawym krajem. Poznałem język, 
zwyczaje, bardzo intensywnie 
interesowałem się kulturą duchową. 
Pisałem o tym w polskiej prasie, 
miałfcm referaty. Interesował mnie 
kościół katolicki na Litwie, okres 
pogaństwa, twórczość Vydunasa. Dużo 
jeździłem po Litwie, fotografowałem 
kościoły, ołtarze, kamienie.

—  Czy nie chciałby Pan na 
zakończenie swego pobytu na Litwie z 
wysokości trzyletniego doświadczenia 
udzielić jałdchś rad Polakom tu mie­
szkającym?

— Nie chcę dawać żadnych recept, 
lyie lat żyliście razem —  sami dosko­
nale wiecie, jak należy załatwiać swoje 
problemy. Chciałem za pośrednictwem

"Kuriera" pożegnać się z  tym, z kim nie 
udało mi się tego uczynić osobiście, 
podziękować za wszystko, co tu 
otrzymałem.

—  Następny etap w Pańskiej ka­
rierze dyplomatycznej?—

. — To Grodno. Będę zakładał kon­
sulat.

—  A więc w sąsiedztwie. Mamy 
nadzieję, że nie zapomni Pan "Kurie* 
ra" i będzie Jego "honorowym ambasa­
dorem" również na Białorusi.

—  Oczywiście. Nie wyobrażam so­
bie zresztą Litwy bez "Kuriera". Myślę, 
że gazetę tę czytają również na 
Białorusi. Będę starał się nie tracić z 
Wami kontaktu.

, —  Dziękujemy i życzymy powo­
dzenia.

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA 
F o t Marian Paluszkiewicz

W Polskim 
Klubie Dyskusyjnym

Prasa polska Wilna mnoży 
się, ale bez codziennego 

"Kuriera" nie do pomyślenia 
jest życie Polaków

Takim to resume można skwitować czwartkową 
djsknsję, która się odbyła tradycyjnie w siedzibie ZM ZPL  
Tym razem bardzo licznie przybyli tu członkowie Klubu 
Dyskusyjnego. A są to wyrobieni i wymagający czytelnicy 
prasy polskiej, chcący dowiedzieć się o problemach rodzi* 
myc h wydawnictw, wyrazić swoje zdanie, uwagi, propozycje. 
Mass media reprezentowali redaktorzy naczelni— "Kurie­
ra Wileńskiego" Zbigniew Balcewicz, "Naszej Gazety" —  
Henryk Matul, "Znad WiliF —  Romuald Mieczkowski, 
"Słowa Wileńskiego"— Stanisław Widtmann oraz zastępca 
redaktora naczelnego "Magazynu Wileńskiego" Jan Sien­
kiewicz. Dość licznie przybyli też pracownicy redakcji. 
Szczególnie wielu było z "Kuriera", w nadziei, że usłyszą 
sporo uwag czy propozycji dotyczących tematyki, którą się 
opiekają w gazecie.
|g Redaktorzy lakonicznie przedstawili wizytówki swoich 
pism. Pytania zebranych dotyczyły przeważnie nie tyle treści 
łamów, ile spraw związanych z ich wydaniem: finansowania, 
poligrafii, kadry, żyda wewnętrznego redakcji. Co do treśti, 
załóżmy "Kuriera", czytelnicy chdeliby więcej wiedzieć, co 
się dzieje w terenie, szczególnie w takich rejonach jak mala- 
dri czy święciański, gdzie nie są tak liczne skupiska Polaków, 
jak w innych rejonach Wileńszczyzny. Wyrażono też 
życzenia, by bardziej fachowo była przedstawiana tematyka 
gospodarcza Litwy. Dziękujemy, uwzględnimy.

Wiele pytań było do redaktorów nowo powstającego 
tygodnika "Słowo Wileńskie". Jedni uważali, że nowa gazeta 
polska — to dobre zjawisko i życzyli, by utorowała sobie 
drogę do szerokiego czytelnika, inni wątpili w celowość jesz­
cze jednego tytułu i proponowali, by niemałe środki płynące 
z Polski na jej wydanie przeznaczyć na wsparde finansowe 
Btnięjących już pism polskich. Przy okazji jeszcze raz 
Przekonaliśmy się, że wśród czytelników mamy wielu przy­
chylnych nam ludzi, którzy «nie wyobrażają żyda bez co­
dziennego «Kuriera». Zebrani wyrazili ubolewanie, że na 

‘ *zpaltach pism polskich nieraz można znaleźć przykre insy- 
SSacje na bratnie pisma czy ich redaktorów, co przecież nie 
Pomaga konsolidacji społeczeństwa polskiego, a wręcz od­
wrotnie.

Inf. \M.

■f c _______ W rejonie wileńskim
Koncerty muzyki poważnej 

dla mieszkańców wsi 
i miasteczek

Fundusz Wsparcia Muzyków, Ministerstwo Kultury 
^  I wydział kultury zarządu rejonu wileńskiego od 
Października br. do marca 1995 roku organizuje cykle kon- 
*«*w  muzyki poważnej p.L: "Gwiazdy muzy Id", "Młode 
U|*“ty", "Zwycięzcy międzynarodowych konkursów".

się one w małych i dużych salach miast, jak też 
■labach, domach starców i Inwalidów, szkołach i 
*t°fclołach rejonu.

W ubiegły czwartek odbył się pierwszy koncert w ramach 
tych imprez w Rudominie. Wystąpili Rasa Jakutyte (forte- 

Nijolć Jasiukeniene (sopran), Ignas Misiura (tenor) i 
~*Marat Remeikis (saksofon). Na koncert poważnej muzy- 
r*00 prawda, przybyło mniej widzów niż zwykle się zbiera w 
pudominie ha koncertach zespołów folklorystycznych. Bo 
™ stwierdzili niektórzy obecni na sali, bardziej to lubią.

jednak to, że po mistrzowsku wykonywane utwory 
j*7** artystów były odbierane z aplauzem. I,żc wśród widzów

kościele w Mejszagole odbędzie się uroczystość poświęcenia 
herbu i sztandaru tego miasteczka. Podczas uroczystości 
wystąpią organista Dainius Sverdiolas, solistka (sopran) 
—  Gin tarć Skćrytć i skrzypaczka Audinga Aukśtlkalnyte.

W  Ławaryszkach w kośdeleśw. Jana Chrzddela jutro 
o godz. 9 wystąpią organista Gediminas Kviklys oraz 
śpiewaczka Judita Le ita ite . Natom iast w rejonie 
ignalińskim w kościele św. Trójcy w Linkmenai o godz. 14 
wystąpią Virginija Survilaite (organy) i Gintare Sketyte 
(sopran), zaś w kościele DaugeliSkiai d  sami artyśd wy­
stąpią o godz. 16.

Leokadia DROZD

Zmniejszy się konkurencja?

Cofnięto licencje 
na sprowadzanie piwa

Za naruszenia określonego trybu wwozu napojów alko­
holowych prawie 40 firmom litewskim cofnięto licencje na 
sprowadzanie piwa na Litwę. Takie prawo posiadało 95 
przedsiębiorstw.

Anulowano je  tym przedsiębiorstwom, które do 1 
września br. nie przerejestrowały swych licencji w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu Litwy.

Takie prżerejestrowanie z udokładnieniem adresów 
składnic pozwala ustalić miejsca nielegalnego magazynowa­
nia napojów alkoholowych, kontrolować przewozy sprowa­
dzanego piwa, jego ilośd.

39 firm spośród 95 nie dokonało przerejestrowania li­
cencji i nie przedstawiło poważnych motywów. Za to wykro­
czenie cofnięto im licencje na wwóz piwa na Litwę. Pozostałe 
piwo mogą sprzedać do 31 grudnia br.

Humor "W długich 
majteczkach"

Dowcipy reklamowe
Taki oto nadpis spotyka klientów w jednym z barów 

firmy "Utenos gerimai": „Uprzejmie prosimy nie wynosić 
kufli! Nie zapominajcie o  napiwku! "Piwo uciańskie" kosztuje 
tylko 2.20 Lt” .

Fot. Marian Paluszkiewicz

Billi

UTENOS GERIMAI

a ? ; fp

sporo młodzieży.
W sobotę, 22 października br. o godzinie 14.00 i

| ]Na podstawie doniesień agenęji informacyjnych, |
radia, prasy i inf. własnych przygotowała

Barbara  Z N A J D Z łŁ O W S K A

Refleksje z procesu sądowego w sprawie 
zabójstwa dziennikarza V. Lingysa

•Ważne jest nie tylko zebrać, lecz 
również prawidłowo ocenić dowody

Po dwutygodniowym rozpatrywa­
niu przez Kolegium Sądu Najwyższego 
R L  sprawy karnej o zabójstwo dzienni- , 
karzą V. Lingysa i dokonanie innych 
przestępstw, wysłuchaniu wszystkich 
oskarżonych, poszkodowanych i 
większej części świadków nagromadzo­
no wiele dowodów.

Oskarżony o dokonanie zabójstwa 
V. Lingysa Igor Achremow w sądzie 
zeznał, że zlecenie wykonania "mokrej 
roboty" otrzymał od B. Dekanidze, 
"wygrodził" on z udziału w zabójstwie 
W. Stawickiego i B. Bobiczenkę. Inny­
mi słowy, wziął winę za dokonanie 
przestępstwa na siebie, pozostawiając 
organizatorem zabójstwa Borysa De­
kanidze. Twierdzenie I. Achremowa o 
otrzymanym od B. Dekanidze zleceniu 
w sądzie potwierdzili świadkowie: Z. 
Mackiewicz, W. Zoboronok, T. Wasi­
lewski i oskarżeni W. Sławickij i B. Bo- 
biczenko. W  toku śledztwa wstępnego 
I. Achremow zeznawał, że W. Sławickij 
i B. Bobiczenko wiedzidi, iż biorą 
udział w zabójstwie i mieli podzielone 
role: B. Bobiczenko dowiózł na miejsce 
przestępstwa (nawet zmienił sa­
mochód), wyrzućił po zabójstwie rze­
czy (ubranie, broń), aby ukiyć dowody 
przestępstwa, a W. Sławickij był obok 
na miejscu przestępstwa z bronią na 
wszelki wypadek. Ogólnie rzecz biorąc, 
zlecenie unicestwić było dane, wykona­
nie przestępstwa przemyślane i wspól­
nie urzeczywistnione.

Sąd ma to do siebie, że powinien 
sprawdzić, przeanalizować i ocenić 
wszystkie zebrane w toku śledztwa 
wstępnego i sądowego dowody. W 
zależności od wyniku tego, sąd przyzna­
je,jakie dowody zasługują na uwagę, na 
których należy budować wyrok, a do 
jakich dowodów ustosunkować się kry­
tycznie odrzucając je. Mając dwa prze­
ciwstawne dowody zeznań 1. Achremo­
wa na śledztwie i w sądzie, sąd 
wykorzystał wideokasetę, której 
przegląd odbył się na jednym z 
posiedzeń sądu. Na 40-minutowej wi­
deo kasecie nagrane są zeznania 1. 
Achremowa z dn. 7 grudnia 1993 r., 
czyli kiedy nie był on jeszcze postawiOr 
ny w stan oskarżenia, i występował w 
roli świadka. I. Achremow w owym cza­
sie pokazał drogę, którą on z B. Bobi- 
czenką i W. Sławickim jechali na miej­
sce przestępstwa. Początkowo do 
mieszkania przy ul. Ozo w Wilnie, które

wynajmował 1. Achremow, przyjechał 
W. Sławickij, następnie B. Bobiczenko. 
Jechali czarnym BMW (tym samocho­
dem przyjechał Bobiczenko)> Sa­
mochód przyjechał ną ul, Ballupią i^ 
zatrzymał się koło domu nr 41. Achre­
mow kazał Bobiczence czekać, a sam z 
W. Sławickim poszli w kierunku domu 
V. Lingysa. Zajęło im to 15 minut. Koło 
domu I. Achremow pokazał miejsep, 
skąd wystrzelił w V. Lingysa. Następnie 
tą samą drogą wrócili do samochodd i 
pojechali w stronę Zielonych Jezior. B. 
Bobiczenko wiedział zawczasu, dokąd 
miał jechać. Pierwszy raz samochód 
zatrzymał się w lesie. L Achremow 
wysiadł i wyrzucił swe ubranie. Gdy sa­
mochód zatrzymał się po raz drugi, I. 
Achremow dał B. Bobiczence do wy­
rzucenia pistolet. Pistolet nie był 
zawinięty. Czy B. Bobiczenko wyrzucił 
go, nie wie, bo siedział w samochodzie, 
a Bobiczenko wysiadł. W  czasie filmo­
wania na pytanie śledczego I. Achre­
mow powiedział, że B. Bobiczenko i W. 
Sławickij wiedzieli, że jadą na zabój­
stwo. Jeszcze raz sprawdzając zeznania 
I. Achremowa sędzia V. Greićius 
zapytał, dlaczego zmienił zeznania, ćo 
do udziału w zabójstwie B. Bobiczenjd 
i W. Stawickiego. Achremow 
odpowiedział:
H — Byłem na nich gniewny.

—  Dlaczego?— powtórzył pytanie 
sędzia.

I. Achremow długo nie 
odpowiadał, a później rzekł: "Gnie­
wałem się na Bobiczenkę i Stawickiego, 
bo byłem przekonany, że mnie roz­
strzelają. Tu w sądzie mówię prawdę."

Oskarżony B. Bobiczenko 
poprosił o uzupełnienie i powiedział: "I. 
Achremow na śledztwie wstępnym nie 
powiedział prawdy. Prawdziwe jego ze­
znania są tu na sądzie”.

Sąd powinien ocenić zeznania tych 
osób i inne dowody. Bardzo ważne 
uczynić to trafnie. W myśl artykułu 14 
KPK RL sędzia, podejmując wyrok, 
kieruje się wyłącznie literą prawa i 
swym wewnętrznym przekonaniem. 
Wszelkie wątpliwości, jakie wynikły w 
toku śledztwa sądowego, powinny być 
traktowane na korzyść oskarżonej oso­
by.

Laanarda JURGIELEWICZ, 
prawnik

Wypadki i wpadki
MSW R L Informuje, że 20 

października br. w krąju dokonano 
11S przestępstw, w tym: 11 rabunków, 
1 zabójstwo, 2 gwałty, 76 kradzieży 
mienia osobistego obywateli, 18-mie- 
nia państwowego i spółek akcyjnych, 
1 kradzież mienia kościelnego. Odno­
towano 5 awarii ruchu drogowego, w 
których zginęły dwie osoby. Wydarzyło 
się 7 pożarów, w których dwie osoby 
poniosły śmierć. Znaleziono zwłoki 4 
denatów. Skradziono bądź uprowa­
dzono 17 pojazdów, znaleziono 4. Po­
szukuje się 8 osób, które zaginęły w nie 
wyjaśnionych okolicznościach. Za­
trzymano 23 osoby podejrzane o 
popełnienie przestępstw.

Zabójstwo 
na Kałwaryjskiej

20 października w nocy w mieszka­
niu przy ul. Kałwa ryjskiej 200-134 w 
Wilnie znaleziono zwłoki Ryszarda 
Staniewicza (ur. 1960 r.) z kłutymi ra­
nami w plecach. Wszczęto dochodze­
nie wstępne.

Japończyk nie 
ufa litewskiej policji?
19 października wieczorem z poko­

ju nr 1303 w hotelu "Lietuva" przy ul. 
Ukmerges w Wilnie w niewyjaśnionych 
okolicznościach "ulotniły się" 2 tys. do­
larów, należące do ob. Japonii S. K

Poszkodowany odmówił złożenia skar­
gi.

Kiedyś targały się 
za włosy, teraz strzelają

19 października o godz. 10 we wsi 
Żukowszczyzna (rej. święciański) w to­
ku kłótni V. Żviniene (ur. 1949 r.) 
wystrzeliła z gazowego pistoletu w 
twarz S. Ćemiauskicne. Poszkodowaną 
skierowano do szpitala. Okoliczności 
bada się.

Pod bokiem 
u strażaków

20 października br. o godz. 14 min. 
45 w Wilnie w domu W. Spicyna przy 
ul. Śvi tri gaiły 15-1 (obok straży 
pożarnej) wybuchł pożar. Spalił się 
dom i G. Śliuźas. Uada się przyczyny 
pożaru i przyczynione straty.

Przemycał broń
20 października br. o godz. 9 na 

posterunku kontroli pogranicza w 
Miodnikach (rej. wileński) zatrzymano 
samochód BMW-530, przy którego 
kierownicy znajdował się ob. Rosji N. 
Tatarenko (ur. 1970 r.). W samocho­
dzie znaleziono pistolet systemu T P z  
magazynkiem, w którym znajdowało 
się 8 naboi. M

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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50 lat Kongresu Polonii Amerykańskiej
W Buffalo (stan Nowy Jork) rozpoczął się jubi­

leuszowy zjazd Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Kongres Polonii Amerykańskiej jest federacją 
prawie 3000 organizacji polonijnych w Stanach 
Zjednoczonych, stawiającą sobie za cel podno­
szenie pozycji Polaków i Amerykanów polskiego 
pochodzenia w USA i popieranie w Ameryce spra­
wy polskiej na arenie międzynarodowej.

Kongres powstał 50 lat temu na historycznym 
zjeździe w Buffalo (stan Nowy Jork), do którego 
doszło z inicjatywy około 50 działaczy Związku 
Narodowego Polskiego, Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego, Związku Polek w Ameryce, 
Komitetu Narodowego Amerykanów Polskiego- 
Pochodzenia i innych stowarzyszeń bratniej po­
mocy. Postanowili oni stworzy,ć.silną organizację 
całej Polonii, aby przez wywarcie nacisku na rząd 
amerykański ratować niepodległość Polski zag­
rożoną wkraczaniem Armii Czerwonej na ziemie 
polskie i zakulisowymi umowami aliantów oddają­
cymi kraj sowieckiej Rosji.

W dniach 28-30 maja 1944 r. w Buffalo, 2875 
delegatów z 26 stanów uchwaliło "Rezolucję Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej* i'Memorandum KPA 
do prezydenta Stanów Zjednoczonych*, wzywają­
ce administrację F.D.Roosevelta do ratowania 
Polski przed zniewoleniem przez komunizm i 
Zw iązek  R ad z ieck i. P ow o ła n o  stałą 
ogólnokrajową organizację pod nazwą Kongres 
Polonii Amerykańskiej, której przewodniczącym 
został Karol Rozmarek —^prezes Związku Narodo- • 
wago Polskiego (tradycja łączenia tych dwóch 
stanowisk przetrwała do dziś). W e władzach zna­
leźli się przywódcy innych wspomnianych stowa­
rzyszeń samopomocowych.

Rozmarek od pocźątku starał się o spotkanie 
ż Roosevełtem, aby przekonywać go  do obrony 
sprawy polskiej. Doszło do niego dopiero 11 paź­
dziernika, czyli po upadku Powstania Warszaw­
skiego, kiedy klęska zdawała się już nieunikniona. 
Mimo to F.D.Roosevełt zwodził jeszcze przez pe­
wien czas polonijnych działaczy, aby zapewnić 
sobie ich poparcie w nadchodzących wyborach.

Rosja

Prawda o oddaniu Polski w radziecką strefę 
wpływów dotarła do nioh ostatecznie po konfe­
rencji jałtańskiej.

Po Jałcie przywódcy Kongresu nie zrezygno­
wali z  Walki na rzecz niepodległości kraju swych 
przodków. Bron|li sprawy polskie] na forum 
nowo- powstałej Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, na konferencji pokojowej w Paryżu i w 
Kongresie Stanów Zjednoczonych. W 1948 roku 
doprowadzili do uchwalenia przez amerykańską 
legislaturę ustawy zezwalającej na emigrację do 
USA 140 tys. polskich uchodźców szukających 
schronienia przed represjami władz komunisty­
cznych. Na początku lat 50. skłonili Kongres do 
powołania specjalnej komisji do zbadania zbrod­
ni w  Katyniu.

Polski Październik 1956 roku KPA uznał za 
krok do suwerenności kraju, popierając wówczas 
amerykańską pomoc dla Polski wbrew oporowi 
środowisk bardziej wobec komunizmu nieprzejed­
nanych. Z czasem też —  począwszy od prezesury 
Alojzego Mazewskiego —  nasilH działalność na 
rzecz promowania na wysokie stanowiska w struk­
turach politycznych USA Amerykanów polskiego 
pochodzenia. Zainicjował również obchody Mie­
siąca Polskiego -Dziedzictwa w  październiku 
każdego roku.

Po przełomie 1989 roku, Kongres Polonii Ame­
rykańskiej włączył się w dyplomatyczną walkę o 
bezpieczne miejsce nowej Polski w  Europie. W 
1990 roku, w okresie zjednoczenia Niemiec, zabie­
gał o  zagwarantowanie trwałości polskich granic 
zachodnich. Ostatnio prowadzi akcję lobbyingu 
na rzecz przyśpieszenia członkostwa Polski w 
NATO. Sukcesem na tej drodze jest uchwalenie 
p rż e z  K on gres  tzw . popraw k i Browna, 
umożliwiającej odstępowanie Polsce nadwyżek 
broni amerykańskiej. Podobnie jak w innych spra­
wach, KPA mobilizował tu amerykańskich Po­
laków do pisania listów do kongresmanów i sena­
torów domagających się włączenia Polski do 
zachodnich struktur bezpieczeństwa.

Odzyskanie przez Polskę niepodległości 5 lat 
temu postawiło jednak Kongres Polonii w  nowej

i: >,

sytuacji wymagającej rewizji dotychc* 
wych celów i priorytetów. Na pierwszy ***" 
wysuwa się obecnie' tzw. American AoJ! 
czyli popieranie Interesów i pozycji 
nusów w USA. Krytycy obecnego Kierown̂  
twa KPA, włącznie z  działaczami wewnijtri . 
opozycji w  Kongresie, zarzucają mu, te ̂  
niedbał to pole działalności. ■

Obecny prezes KPA Edward Moskal 
karżany jest przez młode 'solidarnościowe* ^
lenie emigracji, że zamknął przed nią drzwi 
organizacji, blokując przez to konieczną l_ 
pokoleniową. Według nich, Kongres przestał fol 
atrakcyjny dla młodzieży polonijnej, kostniej^ 
kręgu lokalnych spraw parafialnych I celebro#*, 
nia kombatanckich rocznic. Zamiast umacniać p& 
lonijne lobby w USA —  zwracają uwagę — jgj. 
zaangażował się niepotrzebnie w wewnątrzkr^. 
w e spory polityczne, ingerując np. w obsadę 
kich placówek dyplomatycznych w Chicago | 
Nowym Jorku.

Zdaniem konkurentów Moskala na stanoak 
ko prezesa KPA, Kongres stał się organizacją^ 
scentralizowaną i biurokratyczną, zamiast posta­
wić na masowość. Wiele oddziałów stanowy* I 
jest martwych, centrala w Chicago zaprzest^ 
wydawania biuletynu informującego “teren* oswej 
działalności.

Dominuje opinia, że  Kongres Polonii Amery­
kańskiej nie wykorzystuje w pełni wielkiego po­
tencjału ludzkiego, jakim jest w USA około 10 
milionów Polaków i Amerykanów polskiego po­
chodzenia; stanowi to prawie 4 procent wyborców 
tego kraju. W  niektórych ważnych politycznie, bo 
dużych, stanach, proporcje te są jeszcze większe: 
w Michigan —  9,6 procent, w Illinois — 8,9 pro­
cent, Connecticut— 9,5 procent Nowy Jork—6,6 
procent Jednak udział amerykańskich Polakóww 
życiu politycznym USA zmalał w ostatnich kiku- 
nastu latach; świadczy o tym mniejsza niż dawniej 
liczba senatorów i kongresmanów o  polskich naz­
wiskach i malejąca ilość polonusów we władzach 

'  lokalnych.

Pogrzeb Dmitrija Chołodowa

Estonia

Prezydent proponuje 
Andresa Taranda 
na premiera

Prezydent Estohii Lennart Mcri 
zaproponował Andresa Taranda na 
stanowisko premiera. Tarand jest eko> 
logiem, w ostatnim rządzie pełnił 
funkcję ministra ochrony środowiska. 
Od 1990, r. jest jednym z liderów "Zie­
lonych" w Estonii. brał udział wekspe- 
dycji polarnej na Antarktydę.

Tydzień temu parlament odrzucił 
kandydaturę prezesa banku centralne­
go Suma Kallasa na fotel premiera. 
Jeśli powtórzy ten manewr także w sto­
sunku do Taranda, to prezydent, zgod­
nie z wymogami konstytucji, zarządzi 
przeprowadzenie wyborów przedter­
minowych. ,

Bośnia

Postępy muzułmańskiej 
ofensywy

O dalszych sukcesach Mu­
zułmanów w Bośni.północnej doniosła 
kontrolowana przez nich rozgłośnia w 
Sarajewie, wielokrotne uderzenia 
bośniackiej armii rządowej na porcje 
serbskie w nocy na piątek doprowa­
dziły według jej relacji do .dużychprze­
sunięć linii frontu.

Po uzyskaniu w czwartek zdobyczy 
terytorialnych w rejonie Gradaczaca 
oddziały rządowe wyparły w nocy 
Serbów bośniackich z kolejnych pozyc­
ji. zdobywając już prawie 60 km kwad­
ratowych terenu w dolinie Sawy na 
północ od tego miasta. W  doniesie-, 
niach mówi się o dużych stratach obur 
stron, a także o zdobyciu przez wojska 
rządowe znacznych ilości amunicji i 
broni.

Na kolejny sukces Muzułmanów 
zanosi się według ich własnych donie­
sień w Tesliciu. Siły rządowe otoczyły 
ten bastion Serbów i coraz bardziej 
zacieśniają pętlę wokół niego —  po­
dało radio bośniackie. Serbów wezwa­
no przez radio do zaniechania oporu, 
gwarantując im —  z wyjątkiem kilku 
wymienionych z nazwiska oficerów — 
bezpieczeństwo osobiste.

Bliski Wschód

Arafat atakuje 
izraelsko-jordański 
traktat pokojowy

Przywódca Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny (O W P ) Jaser Arafat 
skrytykował, traktat pokojowy parafo­
wany przez Izrael i Jordanię, który 
przyznaje specjalną rolę Jordanii w na­
dzorowaniu świętych miejsc w Jerozo­
limie.

"Mówię (królow i) Husajnowi, 
.mówię (premierowi Izraela Icchako- 
wi) Rabinowi i  innym, że Jerozolima 
jest stolicą palestyńskiego państwa._a 
suwerenność nad Jerozolimą i nadzór 
nad Jerozolimą należy do Pales­
tyńczyków" —  powiedział Arafat w 
przemówieniu.

Izrael zajął wschodnią Jerozolimę, 
którą Jordania kontrolowała od 1948 
r.,w.'czasie wojny 1967 r., a następnie 
ogłosił Jerozolimę niepodzielną i wie­
czną stolicą.

Arafat oskarżył również Islamski 
Kuch Oporu Hamas, który wziął na 
siebie odpowiedzialność za środowy 
a tak na autobus w Teł Awiwie, że'bie­
rze udział w spisku na rzecz opóźnienia ', 
w przekazaniu przez Izrael Pales­
tyńczykom władzy na Zachodnim 
Brzegu .Jordanu.

Przywódca OWP potępił również 
Izrael za zamknięcie Gazy i Zachod­
niego Brzegu na czas nieokreślony, d o ­
wodząc, że decyzja ta ma na celu unie­
możliwienie tysiącom Palestyńskich 
robotników dotarcie do miejsc pracy 
(w Izraelu).

WNP

Szczyt w Moskwie
W obecności szefów 12 państw 

obszaru byłego ZSRR rozpoczął się w 
piątek w Moskwie kolejny szczyt WNP.

Wśród dziesięciu lematów debaty, 
łączących się głównie z planowaną in­
tegracją ekonomiczną, za naj­
ważniejszy uchodzi powołanie pierw­
szego w łon ie tej organizacji 
ponadnarodowego organu —  Między­
państwowego Komitetu Gospodarcze­
go.

Imponującą demonstrację popar­
cia wolności słowa i protestu przeciw­
ko korupcji władz oraz ich bezczyn­
ności wobec przestępczości stał się 
pogrzeb dziennikarza "Moskiewskiego 
Komsomolca" Dmitrija Chołodowa, 
który zginął 17 października w zama­
chu bombowym.

W czwartek rano przed Pałacem 
Młodzieży w Moskwie, gdzie wystawio­
no trumnę ze zwłokami Chołodowa, 
ustawiła się wielokilometrowa kolejka 
mieszkańców Moskwy, którzy przyszli 
pożegnać się z  zamordowanym dzien­
nikarzem.

W  południe przed Pałacem  
Młodzieży odbył .się kilkutysięczny 
Wiec z udziałem przedstawicieli demo­
kratycznych partii politycznych, orga­
nizacji dziennikarskich i związków 
twórczych.

Redaktor naczelny "Moskiewskie­
go -Komsomolca" Paweł Gusiew 
oświadczył podczas wiecu, że "nici tego 
przestępstwa prowadzą do wyższych kół 
wojskowych". Ę)mitrfj Chołodow zajmo­
wał się w redakcji "MIC problematyką 
wojskową. Pisał m.in. o korupcji w Za­
chodniej Grupie Wojsk rosyjskich w 
Niemczech,' nielegalnym handlu bronią 
i materiałami rozszczepialnymi, w który 
zamieszani byli wyżsi oficerowie ZGW  
w Niemczech i oficerowie Federalnej 
Służby Kontrwywiadu.

Przewodniczący komitetu Dumy 
ds. obrony Siergiej Juszenkow powie­
dział na wiecu, że jest "absolutnie prze­
konany o tym, że wszystko co napisał 
Chołodow było prawdą, potwierdzoną 
dokumentami". Juszenkow zapewnił, 
że uczyni wszystko, aby doprowadzić 
do końca śledztwo w sprawie korupcji 
w Zachodniej Grupie Wojsk.

Jegor Gajdar nazwał zamach ter­
rorystyczny przeciwko dziennikarzowi 
"Moskiewskiego Komsomolca" wyz­

waniem rzuconym demokracji i pra­
worządności przez "skorumpowane 
e lem enty  krym inalne". —  Czy 
państwo, które nie potrafi obronić wol­
ności słowa i zapewnić bezpieczeństwa 
prasie, ma prawo do tego, by nazywać 
się demokratycznym? —  zapytał Gaj­
dar.

Uczestnicy wiecu gwizdami i ok­
rzykami "Precz" przywitali sekretarza 
prasowego Jelcyna, Wiaczesława Kos- 
tikowa, który występował w imieniu 
prezydenta Rosji. Wielu uczestników 
wiecu nie skrywało rozczarowania, że 
prezydenta reprezentował na pogrze­
bie urzędnik tak niewysokiego szczeb­
la.

Po wiecu 5-tysięczna kolumna de­
monstrantów przeszła Komsomolskim

Prospektem na cmentarz Trojek urow- 
ski, gdzie złożono trumnę ze zwłokami 
Chołodowa.

Dmitrij Chołodow jest dwunastym 
dziennikarzem, który zginął w br. na 
terytorium WNP.

Gazeta "Moskowskij Komsomo­
lec", w której pracował Chołodow, ut­
rzymuje, że wyższe kierownictwo rosyj­
skiego Ministerstwa Obrony miało 
powody, by wszelkimi sposobami 
zamknąć usta dziennikarzowi. Gazeta 
przypomina, że podczas jednego z pro­
gramów telewizyjnych minister obrony 
Paweł Graczow, zapytany, kogo uważa 
za swego największego wroga, odpo­
wiedział: Chołodowa z "Moskiewskie­
go Komsomolca" i islamskich funda­
mentalistów.

"MK" informuje, że z redakcjąP 
zety skontaktowali się bossowie n*h 
większych grup mafijnych MosW 
zapewnili, że nie mają nic wspólnej? 
z zamachem na C h o ło d p j^ ^ ^ ^  
stawiciele świata przestęp^^, 
twierdzą, że lak wymyślny 
morderstwa nie jest u nich P1̂ *^ 
wany. To metoda wojskowy0*1 
specjalnych —  pisze ■MIP- 
łodow zginął w rezultacie  ̂
ładunku wybuchowego, 
czonego w teczce, gdzie m iały^L 
mo znajdować się poufne doku*® 
obciążające Graczowa. "J

NA ZDJĘCIU: pod<i& por*** 
Dmitriia Chołodowa. RS

Fot. EM-®1
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Uroczystości 

16. rocznica pontyfikatu Jana Pawła II
ł ’®rarttfc'» ?*• rocznicę pontyfi- 
napieża Jana Pawła II, wwanaa- 

iT o tó e le  Św. Krzyża odbyły się 
■^sloSd religijne w intencji Ojca 
f z L a  W mszy. której prawodniaył 
„ 2 2  ,poslol5ki w Polsce abp Józef 
'\jloyfc, u c z « nitzyt prezydent Lech 
j  jpa j  małżonką. Okolicznościową 
^ję^ygtosil kardynał Józef Glemp, 
^asPobki. .

Abp Kowalczyk, zwracając stif do 
csraików modlitewnego spotkania 
jMtftzial m in- "dziękować będziemy 
, Ifi W posługi papieskiej w Koidele i 
„ j *  współczesnym, w szczególności 
ijajy dziękować za wszelkie dobro 

dla Polski w sposób widzialny 
, „jtwidzialny". "Modlić się także 
d̂ziany a  naszą Ojczyznę, za Polskę,

. sś - -•jum el spes —  radością ig
mdaęją Polaków i wszystkich, którzy 
Polskę stanowią, aby była gaudium et 
jpes Ojca Świętego" —  dodał.

Prymas w homilii pytał czy ponty­
fikat "tak wielki dla nas" znalazł "odpo­
w iedn ie  sposoby i skuteczność 
oddziaływania tym dobrem, które nie­
sie". Mówiąc o "wysiłku Ojca Świętego, 
który został skierowany do nas także 
drogą dyplomatyczną" prymas zwrócił 

'  uwagę na sprawę konkordatu "która na 
nas zawisła — jako niewypełnienie, ja­
ko ten brak, który nas boli".

Kard. G lem p wezwał też do 
wysiłku "nie tylko popychanego wia­
trem czy prądem", ale do "rzetelnego 
wysiłku, który wzywa nas do twórczej 
pracy".

W  uroczystościach uczestniczyli 
przedstawiciele Sejmu i Senatu z 
marszałkiem Adamem Struzikiem, 
przedstawiciele rządu, partii politycz­
nych oraz korpusu dyplomatycznego. 
Po ich zakończeniu odbyło się spotka­
nie w Nuncjaturze Apostolskiej, w 
którym uczestniczyli przedstawiciele

najwyższych władz państwowych, kor-1 
pusu dyplomatycznego oraz biskupi.
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■ Gospodarka

Pierwsza ropa 
z platformy "Petrobalticu"

20 bm. popłynęła pierwsza ropa z 
"West Bety"—  nowej platformy wiert­
niczej "Petrobalticu", posadowionej na 
złożu B-3 ok. 70 km na północ od Roze­
wia. Jakpoinformował dyspozytor Ry­
szard Odelski, trwa obecnie rozruch 
urządzeń separacyjnych, oddzielają­
cych gaz od ropy, która przepompo­
wywana jest następnie na wyczartero- 
wany przez ."Petroba ltic " gr.ecki 
tankowiec "Icarus II".

Odelski stwierdził, że proces se­
paracji jest bardzo ważny, gdyż su­
rowiec bezpośrednio po wydobyciu 
zawiera 6 —  7 razy więcej gazu niż 
ropy, co tworzy niebezpieczną, wy­
buchową mieszankę. Operacja ta 
stanowi także test sprawności no­

Wałęsa ubożeje wraz ze społeczeństwem
Froydent Lech Wałęsa, który 20 

ho. spotkał się w Toruniu z uczestnika - 
J konferencji programowej N SZZ 

"Solidarność* nt społecznego wymiaru 
reform. wyraził przekonanie, że "prze- 

v Polsce są zagrożone, ale nie 
i przegrane."

Podkreślając, że naród czeka na 
I stateczne działania proreformator­

skie, prezydent stwierdził, że "trzeba 
stworzyć front sił reformatorskich,

| którego jądrem  mogłaby być 
I 'Sofidamcóć", jedyna licząca się siła, 

aktywna, dobrze zorganizowana".
"Przemiany, z których jesteśmy tak 

| dumni, toczą się siłą rozpędu. Polskiej 
gospodarce, chwalonej za granicą, gro- 

: a stagnacja" —  stwierdził prezydent. 
Jego zdaniem, to, co się dzieje w gospo­
darce dobrego, jest wynikiem działań 
poprzednich rządów, natomiast teraz 
'potrzebne są w Polsce nowe impulsy", 
fcpokńj prezydenta budzizahamowa- 
■etempa reform. "Gospodarka piywa- 

I tyaije się zbyt wolno, zbyt wiele ma w 
jńcj do powiedzenia państwo, za mało 

uwłaszczenia społeczeństwa" —  
| powiedział.

Wałęsa przyznał, żew  procesie re­
form nastąpiło bolesne zderzenie 
oczekiwań społeczeństwa z  trudną 
rzeczywistością. "Reformy nie są celem 
samym w sobie. Muszą służyć ludziom, 
prowadzić do poprawy warunków pra­
cy i żyda społeczeństwa, tworzyć sy­
stem, w którym praca daje efekt mate­
rialny i satysfakcję" —  stwierdził 
prezydent i prognozował; "jeśli proces 
reformowania kraju tak się nie potoczy, 
społeczeństwo odwróci się od reform, 
nie zgodzi się na płacenie wygórowa­
nych rachunków".

Komentując tę część swego wy­
stąpienia, którą miał przygotowaną na 
piśmie, prezydent stwierdził, że "rząd 
na pewno będzie z tym polemizował". 
Wyraził też wątpliwości, czy prorefor­
matorskie działania podejmowane 
przez "Solidarność" mają szanse powo­
dzenia "przy takim systemie u góry" i ze 
względu na "układ powiązań systeinu, 
który jest niewydolny". Podczas dysku­
sji z  uczestnikami przekonywał, że "ra­
zem z "Solidarnością" możemy jeszcze 
raz zaatakować, by wyrównać krzywdy, 
jakie wyrządziliśmy narodowi".

Prezydent Lech  Wałęsa 
pow iedział, że  ubożeje wraz ze  - 
społeczeństwem i zapowiedział, że "w 
niedługim czasie, jak inne wielodzietne 
rodziny” przestanie płacić świadczenia 
domowe za gaz, światło i wodę.

"I ja odczuwam skutki tej polityki" 
— żalił się L.Wałęsa. "Nie jestem w 
stanie utrzymać rodziny, mimo, że je­
stem  prezydentem . D la tego , że- 
dziesięć osób, przy tych kosztach za 
gaz, za światło, za wodę... No, nie je­

stem w stanie. Naprawidę nie jestem w 
stanie, nawet jako prezydent, utrzymać 
rodziny”.

Prezydent dostrzegł jednak 
korzyści z posiadania dużej rodziny: 
"ta moja w ielka rodzina, kiedy 
dorośnie, będzie utrzymywała nas, ja­
ko emerytów. I dobrze, że ona jest 
taka duża, bo nie miałby kto nas 
utrzymać".

Prezydentowi trzeba współczuć

m

Jeśli prezydent nie może liczyć na 
premiera, bo jest "nie na te czasy", ani 
na marszałka Sejmu, hamowane są jego 
reformy i na nic mu nie pozwalają, a 
przyczyną trudności jest "spisek anty- 
prezydencki" —  to zdaniem Dariusza 
Szymczychy z "Trybuny" —  prezyden­
towi trzeba współczuć, zwłaszcza że ma 
on kłopoty finansowe i zmuszony jest- 
do oszczędzania.

Po pięciu latach rewolucji gospo­
darczej —  podkreśla naczelny "Trybu-

"Czytanie" historii z map
W Toruniu rozpoczęło się "czyta­

li ^historii wojskowości, krajów i  na- 
| f0t̂ wffl^rchiwalnych map —  konfe- 
I rt*?anaukowa "Kartografia wojskowa 

| tojńw strefy bałtyckiej XVI-XX", z 
| '“siałem wojskowych i cywilnych na­

ukowców z Białorusi, Łotwy, Polski, 
Szwecji i Ukrainy.

Temateiri obrad i dyskusji ó 
przeszłości krajów otaczających Bałtyk 

są m.in. znajdujące się w szwedzkim 
archiwum wojskowym mapy ziem poi-

■ i i i  i s p i i

skich, rękopiśmienny atlas z X V II w., 
stanowiący unikatowe źródło do histo­
rii Wojny Północnej, czy opisy Bitwy, 
pod Beresteczkiem, omawianej także w 
świetle źródeł kartograficznych i ar­
cheologicznych. Konferencji tówa-* 
rzyszą dwie wystawy rzadko prezento­

wanych eksponatów że zb iorów  
muzealnych Torunia —  "Polska karto­

ny" —  L. Wałęsa zauważył, że jest ona 
społecznie kosztowna, a państwo jest 
bardziej demokratyczne, ale mniej 
opiekuńcze niż w PRL. ly iko dlaczego 
kiedyś chwalił reformy a teraz je  gani? 

, r— zastanawia się autor
Może prezydent rozpoćzął nową 

grę, licząc na sfrustrowanych i zagubio­
nych? Jednak, według Szymczychy, je ­
go ostatnie refleksje na spotkaniu 
"Solidarności", nie wróżą niczego do­
brego.

Kartografia
grafla wojskowa" i "Cimelia Cartograp- 
hica Thorunensia".

Organizatorem  kon ferencji, 
przy współpracy Sztabu General­
n e g o  Wojska Polskiego, jest Uni­
wersytet Mikołaja Kopernika oraz 
W yższa Szkoła Wojsk R ak ieto­
wych i Artylerii im. gen Józefa Be-

I

wych urządzeń oddzielających francu­
skiej firmy "Geoservice", instalowa­
nych od 2 miesięcy na platformie "West 
Beta*1, wydzierżawionej przez "Petro- 
baltic" od norweskiej Korporacji 
"Smedvig".

Wg dyspozytora, w br., po urucho­
mieniu kolejnych otworów, "Petrobal- 
tic" zamierza wydobywać ze złoża B-3 

< ok. 600 ton ropy dziennie, a docelowo 
— do 1,5 tys. ton na dobę. Ropa będzie 
w przyszłości wydobywana nie za 
pośrednictwem platformy, lecz 
bezpośrednio z otworów uzbrojonych 
w specjalne głowice, skąd podwodnym 
rurociągiem płynąć będzie ona do 
urządzeń separacyjnych i zbiorników 
odbierającego ją statku.

Eftlfcja 
Smolarek wraca

Polityczny Komitet Doradczy 
MS W  "przyjął do wiadomości" powrót 
nadinsp. Zenona Smolarka na stanowi­
sko szefa policji. Część doradców 
MSW krytycznie oceniła jednak tę 
decyzję premiera. Smolarek uzasadnia 
zgodę na powrót tym, że Waldemar 
Pawlak "nie pozostawił mu wyboru”.

Prem ier podjął decyzję o 
nieprzyjęci u dymisji Smoląrka, który 
dwukrotnie składał prośby o odejście w 
związku z aferą w poznańskiej policji. 
19 bm. Pawlak zobowiązał go do dalsze­
go pełnienia tej funkcji. Decyzję taką 
premier podjął po opinii prokuratury, 
że Smolarkowi niczego nie można na 
razie zarzucić. Według komunikatu 
rzecznika MSW Piotra Szczypińskiego, 

. z notatki prokuratury wynika, że "brak 
jest podstaw do podejmowania 
czynności procesowych przeciw osobie 
Smolarka". Zdystansował się od tego 
rzecznik Prokuratora Generalnego 
Andrzej Cu bała, według którego nie 
przesądza to niczego na przyszłość.

"Oczywiście, jeżeli chodzi o plamę 
na honorze, to ona będzie dość długo 
jeszcze miała znaczące miejsce" —  
stwierdził Smolarek na czwartkowej 
konferencji prasowej.

Smolarek (kierujący policją od 
lutego 1992 r .) złożył prośbę o 
dymisję po oskarżeniach "Gazety Wy­
borczej" o przyjęcie łapówki w marcu, 
a ponowił ją w sierpniu. Spory wokół 
obsady KGP trwały od połowy sierp­
nia br., gdy Komitet Doradczy MSW 
ostatecznie zaakceptował tę dymisję 
(której premier jednak nie podpisał). 
Od tego czasu wysunięto oficjalnie 
trzech kandydatów na tę funkcję;' 
wszyscy przepadli.

Rozbieżne relacje generałów w "sprawie drawskiej"
r°  przesłuchaniu ministra obrony oraz czte- 

f1 generałów ze Sztabu Generalnego WP wciąż 
^'•iadomo, co się wydarzyło podczas obiadu w 

czy doszło tam do głosowania nad cywil- 
l berownictwem MON, czy nie —  zgodnie 
| ^nfeili 20 bm. posłowie po zakończeniu trze- 

posiedzenia specjalnej sejmowej podkomi-
I ‘fc taóra b i przyczyny konfliktu w MON. Wg
I IfiP ̂ c j e  generałów nie są do końca zgodne i * 

^ °iń "zaniki pamięci".
Prz.ed; podkomisją w środę stanęli trzej 

| szefa SG WP, generałowie: Edmund
J ^ c h ,  Leon Komornicki, i Zbigniew Żale- 

■ b 1 Składali oni wyjaśnienia pojedynczo, za 
* Ciętymi drzwiami. .Podczas przesłuchania 

fTj^owie nie potwierdzili wersji wydarzeń w 
. ^ku, przedstawionej przez ministra obrony 
« '^Kołodziejczyka, jakoby doszło tam do 
*°*ania.

Zgodnie z  zapowiedzią rzecznika prasowego 
SG ppłk Zdzisława Czekierdy, generałowie nie 
chcieli odpowiadać na pytania dzienikarzy. Jedy­
nie Bołoduch i Komornicki powiedzieli, że ostat­
nio głosowali we wrześniu ub.r. (podczas wyborów 
parlamentarnych).

Według Jerzego Szmajdzińskiego (SLD), prze­
wodniczącego sejmowej Komisji Obrony Narodowej, 
do tej pory nie został potwierdzony przez generałów 
taki formalnego głosowania. Mówią oni o tym w różny 
sposób: 'Jeden kiwnął głową, drugi powiedział tak, 
trzeci podniósł rąluj". Z  tego co dotąd powiedzieli 
generałowie "nie było typowej dla prezydenta zasady 
"rączki w górę" — wyjaśnił Szmąjdziński.

Zdaniem Leszka Bugaja (PSL), opierającego 
się na wyjaśnieniach tak Kołodziejczyka jak i szefa 
SG gen. Tadeusza Wileckiego, w Drawsku nie 
było wypowiedzenia posłuszeństwa generałów cy­
wilnemu kierownictwu resortu obrony. Stwierdził

on, iż w świetle dokumentów, jakie Wilecki 
dostarczył podkomisji, trąd także na wartości 
podnoszona przez Kołodziejczyka teza o niesub­
ordynacji szefa SG wobec ministra.

Wg Janusza Zemke (SLD), Bronisława Ko­
morowskiego (U W ) i Tomasza Nałęcza (UP).. 
podkomisja w dalszym ciągu nie może ustalić pew-. 
nych faktów o znaczeniu podstawowym; np. czy 
odbyło się głosowanie i jakie padło pytanie. Rela­
cje generałów na ten temat są różne. "Mamy-też 
do czynienia z pewnym procesem gwałtownego 
zaniku pamięci, co budzi wątpliwości jeśli chodzi 
o zdolności dowódcze osób tutaj występujących. 
Prezydent niektóre’ wydarzenia w Drawsku 
potwierdził, których nie pamiętają generałowie" 
—  powiedział Komorowski. Posłów dziwią także 
"kolejne wersje" prezydenta nt. sprawy drawskiej.

Zdaniem pos. Nałęcza z niektórych wypowie­
dzi generałów wynika, że prezydent zaskoczył ich

podczas obiadu swoimi pytaniami o  stosunki w 
MON* Generałowie działali w stanie silnego 
wzbudzenia, mieli oni wobec tego np. kłopoty z 
przypomnieniem sobie, co było na drugie danie. 
"ToL,co się wydarzyło w Drawsku potwierdza 
zasadę, że w państwie demokratycznym wszystko 
sfę powinno dziać w sposób konstytucyjny. Wszel­
kie te dworskie formy konsultowania, decyzji 
państwowych typu: obiad, imieniny, polowanie, 
-powinny-być wyeliminowane". —  stwierdził • 
Nałęcz.

Wg podkomisji, w słynnym już obiedzie, który 
odbył, się w sali witrażowej w pałacu w Karwicach 
na poligonie w Drawsku Pomorskim, wzięło udział 
14 osób: prezydent Wałęsa, Wachowski, Wilecki, 
Kołodziejczyk, trzech zastępców szefa SG WP, 
czterej dowódcy okręgów wojskowych, dwaj do­
wódcy rodzajów wojsk i— prawdopodobnie przez 
przypadek — biskup połowy WP.
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_  Iw  s zk o le  p o d s ta w o w e j 
(rozpoczynaliśmy naukę w 1945 ro­
jku, a więc tuż po Wojnie, zaś do 
szkoły Średniej trafiliśmy w roku 
11952 będąc uczniami z  różnych 
podstawówek— część z Nowej W i- 
lejki, "a część z  odległego terenu, 
przede wszystkim z Ławaryszek i 
Rubna. 26-ta dawała nam szansę 

kończen ia  szkoły  ś redn ie j w  
języku polśkim;

Powoli powstawała społeczność 
klasy. Niektórzy nie dotrwali do 
końca, przenosząc się do wieczorów- 

(Danuta Su bocz), do seminarium 
nauczycielskiego w Trokach (Arka­
diusz Pietkiewicz), lub rezygnowali z 
dalszej nauki. W  klasie zaczęły 
krystalizować się zainteresowania i 
pasje. Dczna grupa uczniów tworzyła 
kółko teatralne, innych owładnęło 
narciarstwo b iegow e (B on ifa cy ' 
Kamiński, Bogusław Ce ller), zaś R y­
szard Iszora stał się miłośnikiem 
szachów. Wszystkich natomiast 
zjednywała zawzięta walka , z  litu­
anistą.

Półwiecze Szkoły im. J. I. Kraszewskiego
Nieco statystyki

* Szkoła Średnia im. J. I. Kruszewskiego od 1 września br. znów Jest szkołą tylko z polskim językiem nauczania.
* Na dzień 1.09.94 ma 28 klas, 571 uczniów.
* Zatrudnionych jest 44 nauczycieli, w tym 17 z kategorią sL nauczyciela i metodyka.
* 19 pedagogów —  to absolwenci tej szkoły.
* W  bielącym roku szkolnym pierwszy dzwonek zadzwonił dla 61 pierwszoklasistów.
* Liczący ponad 70 osób szkolny zespół pieśni i tnńęn "Pierwiosnki" w-ubiegłym roku obchodził swe piętnastolecie.
* Świadectwa dojrzałości otrzymało 1225 osób, w tym —  58 złotych i  srebrnych medalistów.

Nasza klasa z 1952 roku
w m m g tm
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Nauczycielka litewskiego była 
osobą dosyć pryncypialną, z  którą 
doszliśmy do takiej sytuacji, że  je ­
dynym dla nas wyjściem były waga­
ry. Później uczył nas tolerancyjny 
lituanista i powstała między nami 
umowa niepisana, że  pozorujemy 
uczących się, zaś nauczyciel udaje, 
iż dostrzega postępy w  znajomości 
lite w s k ie g o - ’ O s ta te c z n ie  
ukończyliśmy szkołę, nie umiejąc z  
tego przedmiotu nic lub prawie nic.

Nasze zmagania z  lituanistą 
były prawdopodobnie tolerowane 
przez dyrektora Kozaka, który był 
Ukraińcem, -zaś zajęcia z  chemii 
prowadził po polsku. D op iero w  
ostatniej klasie, gdy dyrektorem 
s zk o ły  w ła d z e  z w ie r z c h n ie  
mianowały Zakrzewskiego, kon­
flikt z  lituanistą zakończył się dla 
m nie w  sposób n ieoczekiwany: 
zostałem  zawieszony w  prawach 
uczniowskich na dwa tygodnie.

Opiekunem naszej klasy była 
Magutowa, nauczycielka rosyjskie­
go. P o  ukończeniu filozofii w  M b-

skwie .przybyła do Now ej Wilejld 
. ja k o  p o c zą tk u ją cy  p ed a go g  i 

byliśmy dla niej pierwszym obie­
ktem  pracy wythowawczej. N ie  
żałowała nam serca ani czasu. T o  
ona właśnie utworzyła kółko te­
atralne, na  k tórym  pó lekcjach 
ćwiczyliśmy dykcję, p o  rosyjsku 
oczyw iśc ie . D łu g o  i za w z ięc ie  
dyskutowaliśmy (p o  rosyjsku) nad 
charakterami postaci scenicznych. 
P r ó c z  t e g o  M a g u to w a . o rg a ­
n iz o w a ła  w y d a w a n ie  g a ze tk i 
ś c ien n e j. A  w ię c  po rosyjsku 
redagowaliśmy gazetkę, ozdabiając 
ją  w ycinkam i p rasow ym i. P o d  
wpływem  naszej wychowawczyni 
ulegaliśmy nieco rusyfikacji. Gdy 
po latach spotkałem  jednego ze 
swoich szkolnych kolegów, a mówił 
do mnie po rosyjsku, to zwróciłem 
mu uwagę, że  m ożem y przecież 
ro zm aw iać  po polsku . O n  zaś 
odparł wprost: "Ja russkij, kóren- 
noj..k"

Czesław NONIEWICZ
Białystok

Tamte piękne lata, tamci piękni ludzie
Mija czas, lecą lata i zostają tylko 

wspomnienia. Tyle sentymentu ma 
człowiek do szkoły, do wszystkiego, co 
związane jest z dzieciństwem, z tym 
pięknym okresem życia każdego z nas. 
Tak jest z naszą ukochaną szkołą. Były • 
powojenne lata, ludzie borykali się z 
trudnościami życia codziennego: 
(dostawaliśmy żywność na kartki, a 
jakieś normy chleba i cukru nagi wy- . 
dzielano w szkole. Był to dla nas rary- 

|  cukierków nie mieliśmy, cukier 
zamieniał nam słodycze. W  tym czasie 
uczęszczałam do "trzeciej klasy Szkoły 
Podstawowej w Nowej Wilejce, która 
znajdowała się koło kościoła św. Kazi­
mierza. Kierowniczką była p. Janina 
Tyszkiewiczówna, naszą nauczycielką 
była pani Stanilene, bardzo miła, do­
bra, życzliwa, przepracowała całe swoje 
fzycfe w polskich szkołach. Pamiętam 
Swoje p ierwsze nauczycielki p. . 
Dziwieczkiene i p. Duksową. Te osoby

są mile wspominane przez swych ucz­
niów. A  nasza kochana pani Siemasz- 
kowa, która została z  nami na dobre i 
na złe, nie opuściła Nowej Wilejki, była 
znana, ponieważ uczyła całe nasze po­
kolenie. Bardzo serdecznie wspomina­
my ją , pon iew aż lubiła z  nami 
rozm awiać, poradzić , umiała 
współczuć, miała zawsze poczucie hu­
moru. Ostatnie moje spotkanie z p. Sie- 
maszkową było w Polsce, wyjechała w 
1959 r., kiedy wyjeżdżali moi koledzy i 
koleżanki, gdy naprawdę \smutno się 
robiło, ponieważ nasza kochana Nowa 
Wilejka, to rodzinne miejsce stawało 
się obce, a ja tutaj byłam tylko gościem. 
Istotny wpływ na kształtowanie mego 
życia duchowego mieli ksiądz profesor 
Araszkiewicz i ksiądz Michałowski. 
Zawdzięczam im dużo. To, co zaszcze­
pili nam, pozostało na całe życie.

Po skończeniu Szkoły Podstawo­
wej i zdaniu egzaminów poszliśmy do i

klasy gimnazjum w Nowej Wilejce. 
[ W spom inam  swych ko legów  i 
I koleżanki ze Szkoły Podstawowej, moją 
kochaną koleżankę Lolę Matudównę, 

'która miała "duszę matematyczną", 
B as ię  Now osie lską, A ldon ę  
Szatkowską, Janka Dunowsfciego, 
M arys ię  K ropów n ę, A lę  
Witki ewiczównę. W  gimnazjum wy­
chowawczynią klasy była p. A. Tumkie- 
w iezjej mąż pan Tumkiewicz wykładał 
matematykę, rosyjskiego uczyła nas p. 
Irina Gorbikowa, litewskiego 2ć- p. A l­
dona Pilkauskaite, polskiego i historii 
i r r  Ludw ika U sow iczówna, fila r  
polskości w Nowej Wilejce, Była sroga, 
wymagająca, bardzo dokładna. Starała 
się, byśmy poznali tajemnice gramatyki 

. języka polskiego i piękną literaturę 
polską. W  klasie było trudno. W  tym 
powojennym czasie nie mieliśmy 
podręczników. Dobrze, jeśli były 2-3 
podręczniki na całą klasę, a pisaliśmy

Pierwsza promocja — 1954 rok.

obsadką ze stalowym piórem_i ten 
nieznośny atrament, i wiecznie ubru­
dzone ręce, i klaksy w zeszycie, 
pamiętam do dziś.

Zostali w naszej pamięci dyrektor 
pan Tyczynok, pan Bakinowski, który 
był naszym wychowawcą w V II klasie. 
Pamiętamy >p. Edwarda Staniewicza, 
który nam wykładał matematykę, p. 
Kazimierę Likszankę, była dyrektorką, 
polskiego gimnazjum na Ostrobram­
skiej. Gdy została odsunięta od tych 
funkcji, przeszła do naszej szkoły uczyć 
matematyki. Pamiętamy pana Kozaka, 
który zapoznał nas ż tak tajemniczą 
wówczas dla nas nauką biologii, jego 
żonę p. Kozak, która była nauczycielką 
geografii, p. Jurija Sawieliewa, nauczy­
ciela języka rosyjskiego. Piękne były je­
go lekcje z  literatury, bo umiał 
wzbudzić miłość do sztuki, do teatru. 
Teatr— to była jego pasja. Spotykamy 
się teraz z p. Sawieliewem i wspomina­
my tamte szkolne czasy.

Pani Brażunas wykładała 
historię i dziś pamiętamy jej uśmied̂  
bo była zawsze człowiekiem wesokg 
usposobienia, pani Iljutowicz była 

. uczycielką języków  obcych. 
Podziwialiśmy jej wiedzę z języka 
mieckiego, francuskiego, angielskie 
Pani Iljutowicz i dziś wykłada język 
miecki, oddana jak zawsze młodzicy 
A  nasi koledzy— uczniowie, z kufy 
przeszło się tyle lat! Oto Halinka 
larenkówna, nasza prymuska, a znó» 
Janusz Garniewicz, to była chlubi 
szkoły i wszystkich nauczycieli. Obec­
nie mieszka w Polsce, obronił dobom 
z historii, książki jego autorstwa spoe- 
dawane są w księgarniach wileńskicŁ 

Nasze koleżanki: Kasia lyjniem- 
czówna, Henia Symonowiczówna, 
resa Olejnikówna, Gienia Święcicb. 
Wala Cżuchońska, Kowzanówna, Sial 
Maszczyk, Zygmunt Miałdun, 'Irenb 

(Dokończenie na str. 7)

"Młodości, dodaj 
mi skrzydła"

Po ukończeniu siedmiu klas w 
• języku rosyjskim w gimnazjum nr 2 

zostałam uczennicą klasy 8 w powojen­
nej polskiej Szkole Średniej nr 26 w N. 

! Wilejce.
Był to nieduży murowany budynek 

’ koło kościoła, a w nim nieliczna nasza 
klasa, bo tylko 15 uczniów licząca. Nie­
którzy z  tej piętnastki do końca nie do­
trwali, szkołę ukończyło tylko jedena­
stu.

Zespół naszej klasy był mały, ale 
zgrany. Mieliśmy ciekawe wycieczki, 
wieczorki, a zawody sportowe utkwiły, 
mi do dzisiaj w pamięci.'

Zainteresowania nasze były 
różnorodne. Jedni byli zajadłymi spor­
towcami (H. Dunowski, A . Michnie- 
w ic z ); inni próbow ali pióra, 
poświęcając swą lirykę młodości i 
miłości (W. Szlolbęrg). A  K. Grocho­
wska i Z. Moro były i "do tańca, i do 
różańca". Dzięki nim nasza klasa 
wyróżniała się twórczością amatorską 
na wieczorach szkolnych.

j Koledzy R. Staniewicz i T. Wojcki 
wykazywali zdolności w matematyce i

fizyce. Dziś obaj są inżyniera®* 1°® 
zaś otrzymali wykształcenie podag°P 
czne i pracują w szkołach naszej rep*̂  
liki (J„ .Wonsowicz, A  Rudówna. 
Grochowska).

Lubianym i poważanym.byM^ 
ktor J. Zakrzewski i grono nau£̂ ^  
skie. P. Usowicz wykładała języfcP0̂  
Wiadomo, że była to nauczyciełk**  ̂
magająca i zafascynowana s'v01
przedm iotem . W ięc ciągi® 
powtarzała: "Polacy nie gęsi ****,, 
język mają". Rzeczywiście, 
się, że możemy uczyć się w ję®#8*0/ t 
stym, chociaż uczyliśmy 5,ę 
podręczników rosyjskich ^ . SL 

Wychowawcą klasy był P- 
wski. Nie żałował nam ani tn^tt>̂  
czasu. Dzisiaj mieszka i pracuje 

sce- Ó jrfii
Jestem z  pierwszej P^. î * 

szkoły i ponad 25 lat pracuję *** 
obeęnej Szkole J.I. Kraszce/dBtr^ 
moje krótkie wspomą£al> 
kończyć słowami Ada®®* 
"Młodości! Dodaj mi skrzydła*

Alicja RUDÓWNAfjBw t
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Gałąź zułowskiego dębu
1 ...Będzie dziś jednym z  symbolicznych akcentów dekoracyjnych na 

urtjczystych obchodach jubileuszu 50-lecia Szkoły im. Józefa Ignacego 

Kraszewskiego w  Nowej Wilejce.

Na murach dawnego fundamentu dworu— posiadłości Marii i Józefa 

Wincentego Piłsudskich, rodziców pierwszego Marszałka Polski, Naczel­

nika Państwa —  Józefa Piłsudskiego — 10 października 1937 roku zasa­

dzono dąbek —  dokładnie w  tym samym miejscu, gdzie się znajdowała 

sypialnia rodziców Marszałka, gdzie wedługjego siostry, Z o fii Kadenaco- 

wej, Józef Piłsudski się urodził.

Ten dąb przywieziono wtedy z  Nowej Wilejki. Wykopano go ze  szkółki 

znajdującego się tam wojskowego obozu warownego.

Dąb zułowski —  to dziś pięknie rozrastające się drzewo, z  którego 

teraz —  dokładnie w rocznicę (aczkolwiek nie okrągłą) —  jedna gałąź 

|powędrowała do... miejsca u r o d z in ^ d o  Nowej Wilejki...

f i  października 1994 roku razem z dyrektorem Szkoły Im. J.I, Krasze­

wskiego w  Now ej W ilejce Czesławem Malewskim oraz prezesem Kom ite- J 

tu Rodzicielskiego tej szkoły — Zbigniewem Markowiczem— przybyliśmy 

doZutowa po ...symbol dla szkoły-jubilatki.

|| Dzisiaj gałąź zu łowskiego dębu na uroczystych obchodach 50-le- 

cia szkoły w  N ow e j W ile jc e  być m oże skłoni zgrom adzonych do... 

trochę szerszych, wykraczających poza ramy historii szkoły, refle- 

Usji... ' *
NA ZDJĘCIU : 10 października 1994 rok, dyrektor Szkoły im. J.I. 

Kraszewskiego w  W iln ie "przenosi" gałąź zułowskiego dębu do jego  

miejsca urodzenia —  Nowej W ile jk i. »

Minęło już 
ćwierć 
wieku

M iłe, otw arte twarze, jasne 
spojrzenia. Iluż ludzi, gdy się wybie­
ra w podróż drogami dzieciństwa i 
pamięci, widzi oczyma duszy twa­
rze tych pań —  dobrych, mądrych, 

^wyrozumiałych, czy też surowych i 
t wymagających, ale zawsze jednako­

wo bliskich, oddanych szko le  i 
swym uczniom.
’ -. T o  zdjęcie zrobione zostało 
wiosną 1970 roku, prawdopodob­
nie po którymś z  egzaminów. W iele 

. nauczycielek ze zdjęcia i dziś pracu­
je  w te j s zk o le ,  c ie s z y  s ię 
zasłużonym  szacunkiem  wśród 
uczniów i kolegów.

Tamte piękne lata, tamci piękni ludzie
(Dokończenie ze tr. 6)

Kirkiewiczówna, którą podziwiałyśmy, 
boz dalekich Łoźnik chodziła do naszej 
szkoły.
Kr ' Cóż, m ożliw ie zapomniałam

wymienić wszystkich, ale czy to można 
na tym małym skrawku papieru 
wyszczególnić wszystkich i wszystko? 
Pamiętam jednak o wszystkich nauczy­
cielach, chylę czoła przed nimi, naszymi

kochanymi pedagogami, dziękuję im za 
ich pracę, oddanie swej sprawie, 
poświęcenie dla młodzieży, a swym ko­
legom z okazji jubileuszu naszej szkoły 
w Nowej Wilejce przekazuję pozdro­

wienia, abyśmy się jeszcze spotkali na 
wielu jubileuszach.

Alicja WOROTYŃSKA

Strzeżmy
honoru

naszego
sztandaru
(Dokończenie ze str~ 1)

Genowefa Siwicka, Grzegorz Sawicki, 
Maria Noniewicz, Ludwika Usowicz, 
Edmund Jurewicz, Irena Ba bicz, Ed­
ward Staniewicz, Józefa ' Staniewicz i 
wielu innych.

Szkołajnając dobrych pedagogów, 
nie. tylko kształciła, ale potrafiła leż dać 
dobre wychowanie. W ciągu swej 
działalności wypuściła w świat ze 
świadectwem dojrzałości 122S wycho­
wanków, wśród nich 96 medalistów. Po 
ukończeniu szkoły wielu absolwentów 
kształciło się na wyższych uczelniach, 
zostając później świetnymi fachowcami 
i Kpfteaprzede wszystkim 
wartościowymi ludźmi.

W czasach powojennych los wiciu' 
z nich rzucił daleko poza granice 1 Ji 
Niektórzy zamieszkali w Stanach Zjed­
noczonych, I lolandii, Polsce.

Wśród absolwentów sporo jest. 
uczycidi. Prawie połowa obecnie j 
cujących pedagogów wnaszej szkole 
to byli jej uczniowie i nic należy 
dziwić, żc traktują tę szkołę jak dom 
rodzinny.

Czasy się zmieniają, ale wartości 
ogólnoludzkie pozostają. Dowodcnj 
tego jest Odrodzenie harcerstwa 
szkole.

Miłość zaszczepiona do kulimy 
języka oj czystego'stała się bodźcem 
powstania 16 lat temu dziecięcego 
zespołu pieśni i tańca "Pierwiosnki1 
który pomyślnie działa do dnia dzisicj 
szego. Jest serdecznie przez widzów 
przyjmowany i oklaskiwany nie tylko 
domowych pieleszach; lecz i w Polsce.

W  1991 r. rozpoczęła dyskusja 
, wśród uczniów i nauczycieli nad wybo­

rem patrona szkoły zaowocowała 
cyzją ubiegania się, by patronem szkoły 
był autor"Starej baśni".

Decyzja szkoły została zatwierdzo­
na przez władze miasta 28 kwietnia 
1993r. Od tego dnia szkoła nosi imię J.
I. Kraszewskiego.

Imię wielkiego rodaka zobowi; 
żuje młodzież. Ten "tytan pracy" — ■  
tak zwano autora prawie 600 tomów 

^ ~ sto zaiste najlepszy wzó 
naśladowania.

Po otrzymaniu imienia nasza 
szkoła zwróciła się z prośbą do Towa­
rzystwa Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej (oddział w Warszawie), 
prośbą o zna lezienie sponsorów i wyko­
nawców sztandaru szkoły. Odpowiedź 
była pozytywna.

Właśnie dziś podczas uroczystości 
.. jubileuszowych, odbędzie się wręczenie 

sztandaru przez przedstawicieli tego To-1 
Warzystwa. Będzie to niewątpliwie 
pięknym i wzruszającym momentem| 
uroczystej akademii z okazji 50-lecia,

• szkoły. Sztandar zostanie wyświęcony 
podczas Mszy polowej, która sifl 
odbędzie na podwórzu szkolnym.

W imieniu grona pedagogicznegfl 
serdecznie dziękuję wszystkim, kto się] 
przyczynił do zmaterializowania sztan- 

: daru. Szczególnie sponsorom i wykol 
nawcom Szanownym Państwu: Ewiel 
Kęskiej, Alesandrowi Gudzdwatemu( 
p. płk. Sobiechowskiemu, Bogusławowi] 
Nizieńskiemu, Kazimierzowi Dobro-I 
wolskiemu, Januszowi PotkańskiemuJ 
Krzysztofowi Czarnockiemu.

Z  okazji naszego Jubileuszu po-] 
zdrawiam zespół pedagogiczny, uczącąl 
się młodzież, absolwentów i proszę,,by | 
zawsze i wszędzie strzegli honoru naf 
szej szkoły i honoru tego pięknego! 
sztandaru.

Czesław MALEWSKl) 
dyrektor szkoły 1

Śpiewa 1 tańczy zespół "Pierwiosnki" — 1992 rok.

Zestaw przygotowali 
Łucja  B R Z O Z O W S K A  

1 Zbigniew  M A R K O W IC Z  
Zdjęcia i repr. 

Zbigniew  M arkowicz

Półwiecze Szkoły im. J. I. Kraszewskiego
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frnnfprencii poświeconej 55 rocznicy powrotu Wileńszczyzny do Litwy 

Czy problem Wileńszczyzny istnieje do dziś?
W  końcu ubiegłego tyg-Hinia w Litewskiej AkW.mll N .uk  odbył.

pi. "Zwrot Litwie W lie itac^ zn y  -  w y n ik « lk i  
.„rodu  litewskiego". Uważni czytelnicy pewnie pamiętną, ie  anonMwalKmytę 
konferencję, w y r o j e  przy tym zdziwienie, U  nie zaproszono na n i* nikogo 

naukowców Polaków—  ani z  Litwy, ani też z Polski.
Zapowiadaliśmy teł, *  zamącimy w t W  nieco szerez, retojfc z tej 

konferencji, a nawet postaramy się opublikować co ciekawsze referaty. Obietnicę 
* Otśctowo spełniamy ju i dziś, referaty z ^ u k a i,5i,w  nąjblliszym czasie.

Szczerze mówiąc, spodziewałam 
się, że konferencja poświęcona 55 rocz­
nicy odzyskania przez L itwę 
Wileńszczyzny będzie nosiła charakter 
wybitnie naukowo-historyczny. Mylne 
przypuszczenie. Obok tematów doty­
czących przeszłości i konkretnie walki 
narodu litewskiego o Wileńszczyznę
wałkowano również nieśmiertelny pro­
blem krnąbrnej mniejszości zamiesz­
kującej Litwę Wschodnią. Niektóre 

-wystąpienia przypominały wręcz mi­
tyng, prelegenci nawoływali do bliżej 
nieokreślonych działań... Ale po kolei.

Początek konferencji był istot­
nie utrzymany w tonie history­

cznym. Autorka książki pt. "Fragment 
dziejów Wilna" (dopiero niedawno 
skończyliśmy jej publikację w odcin­
kach) prof. Regina Źepkaiti wygłosiła 
odczyt ną temat powrotu Wilna do Li­
twy w październiku 1939 roku. Temat 
kontynuował G. Surgailis, którego re­
ferat dotyczył pochodu wojska lite­
wskiego na Wilno w 1939 roku. Pano­
wie B. Makauskas (gość z Polski) i R. 
Mfknys swoje referaty oparli na 
pamiętnikach prof. dr. Michała 
Romera, a raczej na tych ich fragmen­
tach,'które dotyczą problemu Wilna 
(jeden’z tych referatów —  R. Miknysa 
— będziemy mogli przedstawić naszym , 
czytelnikom).

U  iezwykle interesujący był od­
czyt Z. Zinkevićlusa na temat 

przywracania litewskości nazwiskom i 
nazwom miejscowości po powrocie 
Wileńszczyzny do Litwy. Prelegent 
mówił nie tyle o "trudnym procesie" 
odtwarzania prawdziwego litewskiego 
nazewnictwa, które podczas dwudzie­
stoletniej okupacji Wileńszczyzny 
"zostało niemiłosiernie okaleczone", ile 
za pomocą konkretnych przykładów 
starał się udowodnić, że prawie wszy­
stkie nazwiska obywateli, uważających 
się za Polaków, mają typowo litewską 
genezę. Nawet w takim nazwisku jak 
Czepułkowski pan Zinkevićius 
doszukał się metodą dość zawiłej dedu­
kcji wybitnie litewskiego pochodzenia. 
Okazało się też przy okazji, że nazwisko 
Madęjkianiec jest spolszczoną wersją 
litewskiego Motiejkienasa. Podsumo­
wanie powyższego referatu brzmiało 
mniej więcej tak: "Jak szkoda, iże wielu 
mieszkańców okolic Wilna, niegdyś

stanowiących tu trzon litewskości, dziś 
nie uważa.siebie za Litwinów".

Tilkeliś podjął natomiast temat 
naprawdę historyczny, mówił 

mianowicie o pośrednictwie Narodów 
Zjednoczonych w litewsko-polskim 
konflikcie o Wilno.

Interesującym stwierdzeniem 
rozpoczął swoje przemówienie poseł na 
Sejm Romualdas O zol as. Oświadczył 
mianowicie: "Wczoraj lewicowe siły Li­
twy i Polski ratyfikowały Traktat o 
przyjaznych stosunkach i dobrosąsie­
dzkiej współpracy". Następnie pan 
Ozolas oznajmił zebranym, że do dziś 
prawomocną umową jest Moskiewski 
traktat pokojowy zawarty między 
Rosją Sowiecką i Litwą 12 lipca 1920 
roku. Również granice Litwy ustalone 
w powyższym traktacie, według pana 
posła, są najbardziej zgodne z etnogra­
ficznym terytorium Litwy.

—  Nawet Stalin ustalając granice 
republik sowieckich w dużym stopniu 
bazował na tym traktacie— przypomniał 
mówca. Należałoby więc dokładnie' 
zbadać prawomocność tego traktatu, bo 
na jego podstawie do Litwy powinno 
należeć o wide większe niż obecnie tery-, 
torium (Sejny i część obecnego teryto­
rium Białorusi— aut.). Traktatten może 
być też kartą w pertraktacjach z 
Białorusią, szczególnie w sytuacjach, gdy 
próbujeonawysuwaćwobec Litwy jakieś 
roszczenia terytorialne.

T e m a t  traktatu z .Rosją 
* kontynuował sekretarz odpo­

wiedzialny partii demokratów poseł 
Yaldas Petrauskas. Bardzo ubolewał, 
że o dokumencie tym nie pamiętają dzi­
siejsze władze Litwy, tym bardziej, że 
Łotwa i Estonia dążą do przywrócenia 
swoich granicz 1920 roku i prawdopo­
dobnie Estonii to się nawet uda.

-r- Czy Litwa poprze stanowisko 
Łotwy i Estonii w kwestii przywrócenia 
byłych granic? —  zapytywał dość reto­
rycznie pan Petrauskas. A  podsumował 
swoje wystąpienie propozycją obcho­
dzenia rocznicy podpisania pokojowe­
go traktatu z 1920 roku.

leszcze dalej w swoim apelu do 
■ zebranych posunął się przewod­

niczący konserwatystów Kazimieras 
Petraltis. Po stwierdzeniu, że w 1939 
roku Litwa zademonstrowała światu, iż 
nieduży naród może obronić swoje

państwo, mówca również powrócił do 
1920 roku: Trzeba walczyć, by rząd 
Litwy domagał się przywrócenia granic 
z 1920 roku. Musimy żądać 
przyłączenia do Litwy również Małej 
Litwy, gdyż są to etniczne ziemie lite­
wskie.

Na zakończenie swego przemówie­
nia przewodniczący konserwatystów 
zaapelował do partii dużych i małych 
(nie wiem, czy takowe były na sali —  : 
aut?), by zechciały się zebrać, naradzić 
i podjąć niezbędne kroki (? ), bo 
rządząca partia dąży do dyktatury. 

Ć i lo z o f  Nikodemas Jurśłnas 
* próbował nieco złagodzić wy­

stąpienia poprzedników: "Nikt nie pro­
ponuje odbierać Białorusi części jej 
obecnego terytorium, ale powinniśmy 
uświadomić międzynarodowym orga­
nizacjom, że Litwa nie zrezygnowała ze 
swoich ziem etnicznych, a kiedy to się 
stanie (zwrot tych ziem— aut.) i w jaki 
sposób, to trudno dziś przewidzieć*. 

D rzed| rozpoczęciem drugiej 
■częśc i konferencji autorka tej 

relacji musiała stoczyć ze sobą ciężką 
walkę, gdyż impreza miała być teraz 
kontynuowana w dwu salach - 
jednocześnie. Duża sala kusiła refera­
tami, które (sądząc z programu) nie za 
bardzo mogły odbiegać od tematu wal­
ki narodu litewskiego o  Wileńszczyznę. 
Wybrałam jednak małą salę, bo tam się 
przeniosła teraźniejszość, czyli prelegen­
ci jnający wiele do powiedzenia o skut­
kach 20-letniej okupacji Wileńszczyzny, 
które odczuwalne są do dziś, o tym, czy 
nadal istnieje problem Wileńszczyzny, o 
trudnym procesie integracji jej 
mieszkańców z Litwą itp. Wybór sali 
okazał się prawidłowy, dowiedziałam się 
tam widu ciekawych rzeczy.

fv| ajpierw dość dobrze znany na- 
®^szym  czytelnikom  Petras 

Gaućas wygłosił ilustrowany kolorową 
mapką referat pt. "Kościoły diecezji 
wileńskiej". Było nie tyle o kościołach, 
ile o tym, jak to diecezja wileńska przez 
w ie le  w ieków  była jednym  z 
największych źró d e ł polonizacji 
Wileńszczyzny, która się rozpoczęła od 
chrztu L itw y . Sw ojej prow incji 
kościelnej Litwa nie utworzyła, a du­
chowni z Polski nie uczyli się języka 
litewskiego'ogłaszając przy tym, że jest 
to językpogański, którego Bóg nie ro­
zumie. Było to swego rodzaju duchowe 
ludobójstwo. Szczególnie brutalnie 
kościół polonizował Wileńszczyznę w 
latach 1919-1^39. A  w  1939 roku du­
chowni przyjęły władzę litewską bardzo 
nieprzychylnie i nadal sprzeciwiali się 
wprowadzeniu Języka litewskiego do 
kościołów Wileńszczyzny.

Od chwili odzyskania przez Litwę

niepodległości wiernym zwrócono wie­
le kościołów i nabożeństwa w nich od­
bywają się w tym języku, w jakim życzą 
parafianie. Ale są jeszcze kościoły, w 
których nie ma litewskich nabożeństw. 
Można ten stan rzeczy tłumaczyć za­
równo biernością Litwinów, jak też 
tym, że duszpasterzami w tych para­
fiach są księża Polacy.

Według pana Gaućasa, szczegól­
nie starsi księża niechętnie odprawiają 
Msze św. po litewsku (przytoczył 
przykład prałata Józefa Obrębskiego). 
Natomiast młodsi księża Polacy pro­
wadzą często wręcz działalność antyli- 
tewską (  w tym wypadku mówca 
posłużył się przykładem księży Józefa. (  
Aszkiełowicza i Mirosława Balcęwi- 
cza). Na zakończenie swego prze­
mówienia prelegent oświadczył, że go­
rzka przeszłość Litwy oraz przykład 
Białorusi, dokąd w celu polonizacji za­
rzucono liczny desant duchownych z 
Polski, każe być czujnym wobec księży 
Polaków.

O ta n is lo v a s  Buchaveckas 
wybrał temat szkolnictwa na 

Wileńszczyźnie w latach 1941-1944, 
tzn. podczas niemieckiej okupacji. 
Mówił o prześladowaniu polskich szkół 
przez nazistów, ale też o  terrorze Armii 
Krajowej wobec litewskich szkół i na­
uczycieli.

O raw dziw ą perełką było wy- 
stąpienie Kazimierasa Gar£vy. 

Oświadczył on na przykład, że dzięki 
Polsce i Sowietom w większej części 
Litwy Wschodniej został zniszczony je­
den z  najstarszych indoeuropejskich 
dialektów. Dzisiaj zaś przemocą w 
szkołach Wileńszczyzny wykłada się w 
obcym języku polskim, chociaż miesz­
kają tam wynarodowieni Litwini, 
którzy na co dzień używają języka "tu­
tejszych”. Polityka polonizaqi jest więc 
na Wileńszczyźnie nadal prowadzona. 
Polacy założyli Klub Starostów, chcą 
zawładnąć ziemią, budynkami, zwolnić 
z pracy ludzi lojalnych wobec Litwy (i 
to się już czyni), Polacy dążą do zareje­
strowania Polskiego Uniwersytetu, wy­
eliminowania z ekranów Bałtyckiej TV, 
zarejestrowania Klubu AK. Polskie 
szkoły podwoiły ilość uczniów, próbuje 
się w nich wykorzystywać polskie 
podręczniki, polską symbolikę...

Podsumował pan GarSva swoje 
płomienne przemówienie ostrzeże­
niem, że chodaż oficjalnie Polska nie 
rości pretensji do Wileńszczyzny, nie­
oficjalnie wiele się lam o  tym mówi, 
nawet w kuluarach Sejmu RP. Dlatego 
zadaniem obecnych jest nie tylko 
cieszyć się z powodu 55 rocznicy odzy­

sk a n ia  Wileńszczyzny, .lecz przede 
wszystkim usuwać skutki, jej okupacji

I f i l k
■\>o

(w jaki sposób, tego autor referatu nie 
sformułował.— ‘aut.). „

M astępny^ prelegent r . 
Maiiśauskas zademonstrowała '

diametralnie inny pogląd na dzisiejszy 
problem WileńsżcżyAy. Powiedział 
mianowicie, że Litwa nie powinna 
obawiać się Polski, która orientuje się 
raczej na Zachód niż na Wschód. Co 
innego Białoruś.,., (refera t p. 
Maliśauskasa mamy okazję zamieścić 

całości —  aut.).
ilka kolejnych referatów 
•oświęcono badaniom socjo- i 

logicznym  dotyczącym  wielu 
aspektów życia wilnian i ich poglądów 
na niektóre sprawy związane z tym 
miastem.

Na przykład z  referatu R. 
Krukauskient dowiedzieliśmy się, że 
mieszkańcy Wilna — nie Litwini — 
utożsamiają się raczej z ziemią, na _ 
której mieszkają, niż z państwem, z i  
którego wywodzi się ich narodowość. - 
Ciekawe, że wszyscy ankietowania 
(również Litwini) nie chcieli oceniać, 
wydarzeń historycznych sprzed 50 i 
więcej lat, woleli wypowiadać się na te - I  
mat zajść historycznych, których byli 
świadkami (może to i dobrze, skoro 
ocena tego, czego nie pamiętamy, staje 
się u nas często źródłem  naro-- 
dowościowych waśni —  aut.). Zna- j 
mienne jest też to, że Polacy, wilnianie, ' 
jak się okazało, więcej wiedzą o  historii 
Litwy niż Polski.

Okazało się-też, że na miłość wil­
nian do swego grodu nie ma wpływu ich 
narodowość. A le część ankietowanych 
(tych* którzy pochodzą z Suvalkii) 
przyznała, żę mieszka w stolicy nie z 
miłości do Wilna, ale tylko dlatego, by 
było tu więcej Litwinów. "A  więc z  pa­
triotyzmu" —  podsumowała ten fakt 
autorka referatu G. Maniukaitt. Cóż, 
patriotyzm widocznie nie jedno ma 
imię.

/V le nie warto się chyba dłużej 
^^rozwodzić nad wynikami badań 

socjologicznych współczesnego wilnia­
nina, tym bardziej, że nie za bardzo to 
odpowiada tematowi konferencji 
poświęconej 55 rocznicy odzyskania 
Wilna.,Ąle trudno się dziwić, że trzecią 
część konferencji poświęcono bada­
niom socjologicznym, skoro jednym z 
jej organizatorów był Litewski Instytut 
Filozofii, Socjologii i Prawa. Zabrakło 
natomiast wśród organizatorów i prełe*- 
gentów pracowników Litewskiego In­
stytutu Historii.. M oże dlatego 
konferencję zignorowali, studenci 
wydziału historii UW  (nad czym bar­
dzo ubolewali organizatorzy). Nie 
widziałam na sali również tłumu, przed­
stawicieli mass mediów, chociaż byli za­
proszeni. A  może dzisiejszy poroblem 
Wileńszczyzny intereiuje-już tylko 
tych, którzy ten problem próbują 
stwdrżyć?

Lucyna DOWDO

Krzyż z Polski stanął 
na Górze Krzyży pod Szawlami

Pielgrzymka z Warszawy, która 
wyruszyła z Wilna 10 października 
dotarła do celu w X  rocznicę męczeń­
skiej śm ierci księdza Jerzego 
Popiełuszki 19 października.

W  przeddzień, 18 października, w 
Szawlach w kościele św. św. Piotra i 
Pawła mszę św. w intencji pielgrzymów 
odprawił JE ks. biskup z Kowna Yladas

M ichelevićius, który przybył na 
uroczystości. Wygłosił też homilię w 

. języku polskim.
Wczesnym mroźnym rankiem od 

kościoła św. św. Piotra i Pawła w Szaw­
lach wyruszyła ku Górze Krzyży kilkuset­
osobowa pielgrzymka z Krzyżem. Szli w 
niej prócz około 40-osoboWej pielgrzym- 

1 ki z Warszawy wilnianie oraz 160-osobo-

wa pielgrzymka z Polski z JE ks. bisku­
pem Władysławem Miziołkiem, która 
specjalnie przybyła na Litwę na tę 
uroczystość. Wśród nich.—  poczet 
sztandarowy "Solidamośd" w strojach 
górniczych. Szły też Litwinki w strojach 
narodowych.

- Ustawiono Krzyż wraz z  ziemią z 
grobu księdza Jerzego Popiełuszki, u 
stóp Krzyża też stanęła płyta granitowa, 
zawierająca informację o  Krzyżu i

księdzu Jerzym Popiełuszce. Po tym 
Krzyż został poświęcony przez JE 
księdza, biskupa Yladasa Michele- 
vićiusa.

Na tym samym podium, gdzie w ub. 
roku mszę św. celebrował Ojciec 
Święty, została odprawiona msza św., 
koncelebrowana przez Ich Ekscelencję 
księży biskupów Vladasa Michele- 
vićiusa i Władysława Miziołka wraz z 
księżmi K leopasem  Jakaitisem, 
prałatem szawelskiego kościoła św. św. 
Piotra i Pawła, Broniusem Antanaiti- 
sem kanonikiem z Śeduyy, Janem Ka- 
siukiewiczem proboszczem wileńskiej 
parafii św. Ducha i Jonasem Vaitoni- 
sem . duszpasterzem kościoła

Opatrzności Bożej na Dobrej Radzie w 
Wilnie oraz Henrykiem Michalakiem, 
który od W ilna do Góry Krzyży 
duszpasterzował pielgrzymom. 
Śpiewano pieśni religijne, modlono się 
o  rychłą beatyfikację księdza Jerzego 
Popiełuszki i pojednanie między naro­
dami polskim i litewskim.

P o mszy św. pielgrzymi z Polski 
wracali do domu pełni wrażeń, ujęd 
serdecznością i gościnnością mie­
szkańców Litwy, u których zatrzymy­
wali się na nocleg na pątnicom szlaku.

Jan LEWICKI 
Fot. Aleksander Lewicki
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* "Znamiona czasu" —  rubryka re­
dakcyjna porusza aktualny problem pracy Samorządu 
Wilna:

..Sesja Wileńskiej Rady Miejskiej, która się odbyła 
lalka dni temu, potwierdziła od dawna już odczuwalne 
bankructwo finansowe i moralne miejscowej władzy. Tym­
czasem gdy budżet miejski wykonany był zaledwie w 72 
proc., a dla jego wykonania brakuje, pónad połowy 
frodków, ojcowie miasta z zapałem omawiają tylko jedną 
kwestię— jak zbojkotować ustawę o prywatyzacji redakcji - 
gazet i czasopism.

Na tej sesji ostatecznie podzieliły się stanowiska rady 
miejskiej i zarządu. Powstaje więc pytanie —  czy może 
największe i główne miasto kraju normalnie żyć, jeśli, 
mówiąc obrazowo, parlament miejski nie może znaleźć 
wspólnego języka już ze swym trzecim rządem?

Trud no wymienić wszystkie wykroczenia (może lepiej 
pasowałoby słowo "Przestępstwa"?), jakie popełniła 
władza miejska wobec stolicy i jej mieszkańców. Niejeden 
z wybranych przez nią i mianowanych urzędników długo 
uzgadniał swe bezpośrednie obowiązki z obowiązkami 
zarządów banków komercyjnych i członkami rad.

Ci ludzie zrobili wszystko, aby do Wilna niewkroczyła 
francuska spółka "Lyonaise Des Eaux Dumez” i 
"uchroniła" wilnian przed nowoczesnym wodociągiem 
oraz czystą wodą nie tylko dziś, ale i na przyszłość. Każda 
spółka, która z wielkim trudem otrzymała lokal na Starów­
ce iizręmontowała go,, może powiedzieć, iż władze robiły 
wszystko, aby do remontu nie doszło. Tymczasem aferzy- 
stce na skalę międzynarodową R. EpStein-Paul dom w 
śródmieściu oddany został wprost błyskawicznie” (...)

* 'Tom as Venclova: bardzo 
bym chciał należeć do partii 
zdrowego rozsądku", spazmie m
"L. R." wywiad Rity BaltuSyte wprost z Chicago:

"Jak już mówiłem, byłem oderwany z powodu nawału 
pracy od wspólnoty litewskiej. Teraz znów się 
zaangażowałem, z czego bardzo się cieszę. Dla mnie 
osobiście bardzo ciekawym wydało się końcowe prze­
mówienie Valdasa Adamkusa, w którym wyłuszczony 
został wyraźny, poważny i rozsądny program polityczny, 
którego Litwie brakuje i którego, jak sądzę, nie może 
zaoferować ani DPPL, ani Związek Ojczyzny/, lei;
K - —  Może on będzie kolejnym prezydentem Litwy? 
jry —  Zgodnie z Konstytucją nie bardzo może. Podobno 
istnieje warunek zamieszkania przez okres dziesięciu lat 
na ziemi litewskiej. Gdyby jednak wobec Adamkusa zasto­
sowano jakąś specjalną ustawę, jak zrobiono to w stosunku 
do nieżyjącego już Stasysa Lozoraitisa, to moim zdaniem 
miałby on niezłą szansę zostać prezydentem Litwy. I gdyby 
został wybrany, to prawdopodobnie byłby niezłym prezy­
dentem.

—  Na Litwie byłeś bardzo prawicowy, a tu?
HL"— Jestem kotem, który zawsze chodzi własnymi dro­
gami. Na LitWje bardzo mi się nie podobała sowiecka 
władza, ale nie powiedział bym-teź, że bardzo przypadła mi 
do gustu skrajna polityka narodowościowa.

Nie byłem ani skrajnym katolikiem, ani skrajnym na­
rodowcem już w Litwie. A  tu również nie-jestem ani skraj­
nym katolikiem, ani narodowcem, a tym bardziej lewico­
wym. Raczej jestem centrystą, a może nawet nie centryslą, 
tylko człowiekiem, mającymprawo krytyki dowolnego kie­
runku i patrzenia, gdzie się dzieje coś dobrego.
| —  Czy nie wydaje ci się, że na Litwie warto założyć
partię zdrowego rozsądku z oddziałami na wychodźstwie?
\: —  Bardzo bym chciał do niej należeći spodziewam
siętże w najlepszych chwilach swego życia do niej właśnie 
należę, podobnie jak i w najlepszych chwilach swego żyda 
należy do niej większość ludzi". (-.)•

v
* "Czy będzie sprywatyzo­

wana Matka Boska B oles­
na?" —  Aurelija Liau&kiene wracając do tematu pisze 

o Kalwarii Wileńskiej: ,
"Dziś dodamy, że był to zabytek, z epoki baroku 

(gdzie w fundamencie każdej kaplicy znajdowała się zie­
mia, przywieziona z dalekiej Jerozolimy), doskonale za­
chowany do dnia wybuchu, który, nastąpił pewnego wie­
czora 1963 r. W ten sposób rozpoczęła się zagłada 
Kalwarii. Tak myślano dopóty, dopóki architekt B- 
RadavićiOte znalazła rozporządzenie Wileńskiego Miej­
skiego Komitetu Wykonawczego nr 378 z 1 września 
• 1961 r., na mocy którego przydzielono działkę ziemi 66 
tys. m w Wilnie, w rejonie leninowskim przy ul. Kaiwaf 
tyjskiej. Na tej działce zamierzano zbudować 9 domów 
Budowniczym był wyznaczony Kozyrowicz. Jak się oka 
żuje, już na kilka lat przed detonacją planowano znisz 
ttenie świętego miejsca —  niejedna setka metrów kwaj 

I. dratowych powierzchni pod nowe obiekty była właśnie w 
L Wileńskiej Kalwarii w Werkach.

Później, jak pisano, w ciągu pół godziny wiosną 1963 
r. nastąpił drugi etap niszczenia. Z  powierzchni ziemi 
zniesiono 7 drewnianych bram, mostek-kapliczkę nad Ce- 
dronem, 18 murowanych kaplic, zbezczeszczono klasztor 
dominikanów. W  ten sposób zwolniono plac pod nowe 
budowy. Wkrótce na tym terytorium powstały cztery 
dwupiętrowe bloki o wymiarach 32x9, 2 dwupiętrowe o 
wymiarach 37x13,5 —  przedszkola podobne arcydzieła z 
takich bloków ponadto kotłownia, stołówka, biblioteka, 
klub. W  ten sposób zniszczono początek Drogi Krzyżowej 

_ —  pierwsza i dziesiąta kapUce zostały zabudowane kilko­
ma wspomnianymi budynkami, a 6 nowych obiektów 
pojawiło się na trasie Drogi Krzyżowej. Przełożono nowe 
ścieżki, założono zieleńce, urządzono place dla dzieci z 
rakietami, ściankami, kulami z metalowych prętów... Obok 
ósmej kaplicy, szóstej i siódmej drewnianych bram urzą­
dzono letni obóz pionierski z altanami. Betonowy funda­
ment jednej z takich altan legł na fuhBamende ósmej 
kaplicy.

18 października 1976 r. nastąpił trzed etap Zagłady 
Kalwarii. Tego dnia zgodnie z rozporządzeniem nr 829p 

'  Wileńskiego Komitetu Wykonawczego dodatkowo przy­
dzielono parcelę, znajdującą się w rejonie leninowskim, na 
ulicy PuSyrto kelias. Postanowiono zbudować jeszcze jedną 
"ozdobę". Kierownikiem tego wszystkiego mianowany 
został J. Jagusinskis.

Ten budynek zniszczył początek Drogi Krzyżowej i 
kaplicę Matki Boskiej Bolesnej: A  ponieważ w owym cza­
sie nie zostały przeprowadzone badania archeologiczne, 
jak twierdzi architekt B. RadavićiQte, mogła też być znisz­
czona część cmentarza przy kaplicy.

Bakcyl mankurtyzmu pokutował aż do połowy lata 
1989 r., gdy przewodniczący tegoż komitetu wykonawcze­
go —  już inny —  A . Y ileikis postanowił zezwolić 
Wileńskiej Kurii Arcybiskupiej na odbudowę Kalwarii 
Wileńskiej. Po roku przystąpiono do badań archeologicz­
nych i architektonicznych w miejscu byłych kaplic. Jak się 
okazało, brak było fundamentu kaplic "Wieczernik" i "na 
Górze Oliwnej", a na kaplicy "w Ciemnicy" zbudowano 
przedszkole "Elfy". O tym, że terytorium należy aż do 6 
użytkowników, że należy jak najszybciej odbudować 
Kalwarię, w  1990 r. został poinformowany przewodniczący 
Samorządu Wileńskiego A. Grumadas. Po upływie roku 
Instytut Restauracji i Projektowania Zabytków opracował 
program prac projektowych odbudowy Kalwarii, zatwier­
dzony przez Departament Ochrony Zabytków.

Rozpoczęła się odbudowa. Obecnie już wskrzeszono 
7 drewnianych bram, cztery murowane kaplice, buduje się 
Kaplicę Matki Boskiej Bolesnej, mostek nad Cedronem.

Dźwiga się z  ruin piękny zespół sakralny.
Powstaje też nowe zagrożenie— czwarty etap zagłady 

zespołu.
W  ciągu 16 lat (od 1960 do 1976 r.) zniszczono po­

czątek Drogi Krzyżowej. Zdaniem B. Radavićiute, już 
wtedy zniszczono całe dzido, gdyż właśnie całokształt 
zespołu stanowi jego bezcenną wartość... Ale to jeszcze nie 
wszystko. D ziś  usiłu je się uprawom ocnić akt 
barbarzyństwa sprzed 30 lat— sprywatyzować zbudowane 
na ruinach kaplic domy, a ponadto 7,5 ha terytorium Drogi 
Krzyżowej.

Już pisaliśmy, że chociaż budynki centrum rehabili- 
tapji sanatoryjn e j państw ow ego akcyjnego 
przedsiębiorstwa elektrotechnicznego "Elfa" znajdują 
się na terytorium zespołu architektonicznego, to zostały 
włączone do programu prywatyzacji, mimo braku zgody 
Inspekcji Spuścizny Kulturowej i Departamentu Ochro­
ny Zabytków. Ogłoszono publiczną subskrypcję tego 
centrum i pod koniec sierpnia Centralna Komisja Pry­
watyzacji musiała zatwierdzić wyniki prywatyzacji. Nie 
potwierdziła. Jedynie dlatego, że to straszne, niszczyciel­
skie nasienie jiie  wykidkowało w sercach niektórych 
decydentów"..

— B I
* "Linia frontu" zbliża się do

Litwy" —  wywiad Audriusa Lingysa z  dyrektorem 
generalnym Departamentu Bezpieczeństwa Państwa Li­
twy Jurgisem Jurgilisem:

"—-•Słuchając dyskusji naszych polityków można 
odnieść wrażenie, że na Litwie niemal na każdym rogu stoi 
agent KGB. Czy rzeczywiście Litwa budzi tak wielkie zain­
teresowanie specjalnych służb obcych państy?

’ —  Podczas przejmowania przez nas archiwów KGB, 
wysocy funkcjonariusze'KGB mówili nam, że teraz Litwa 
stanie się obiektem zainteresowania wywiadów obcych 
państw. Nie tyle ze względu na Litwę, jako taką, a jej 
dogodne usytuowanie geopolityczne. Osobiśde także w to 
nie wątpię. Co się tyczy agentów KGB...sytuacja Litwy 
obecnie podobna jest do tej, którą wcześniej odnotowywa­
no w Szwajcarii i Austrii, gdzie odbywały, się spotkania 
rezydentów służb wywiadowczych, agentów. Obecnie "li­
nia frontu” przesuwa się w stronę Nadbałtyki.
. Z  kold niektórzy kierownicy służb specjalnych Rosji 
ustawicznie podkreślają, że państwa bałtyckie prowadzą 
aktywny wywiad na terytorium Rosji. To miło, że uważają, 
że nasza służba jest tak potężna...

Istnieje jeszcze jeden problem. Obecna sytuacja na 
świede jest taka, że służby specjalne zmuszone są obcować 
i wymieniać inform acje w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa swego kraju. Nie stanowimy wyjątku, a 
szczególnie wiąże się to z byłymi republikami sowieckimi, 
jako że przestępcy nie uznają granic" (...)

Rocznice tygodnia
* 24 października — Dzień Orga­

nizacji Narodów Zjednoczonych.
* Przed 20 laty, 24 października 

1974 r. zmarł Dawid Ojstrach (ur. 
1908), znakomity skrzypek rosyjski.

* 24 października 1899 r. urodził 
się Anatol Stern (zm. 1968), poeta i 
tłumacz, współtwórca polskiego futu­
ryzmu.

* Przed 90 laty, 24 października 
1904 r. urodził się Vincas Laurynaitis 
(zm. 1978), litewski literaturoznawca.

* 25 października —  Dzień Kon­
stytuuj L

* Przed 170 laty, 25 października 
1824 r. Adam Mickiewicz wyjechał na 
zesłanie opuszczając Wilno na zawsze.

* 25 października 1919 r. Zmarł 
Wilhelm Feldman (ur. 1868), krytyk 
literacki, rzecznik literatury Młodej 
Polski.

*-P-rżed 230 laty, 25 października 
1764 r. zmarł William Hogarth (ur.
. 1697), angielski malarz i grafik, teore­
tyk sztuki.

*  27 października 1939 r. zginął 
Roman Konldewicz (ur. 1887), polski 
działacz polityczny, lekarz, publicysta.

* 27 października 1889 r. zmarła 
Franciszka Kleczkowska (ur. 1827), 
nauczydelka, aktywna uczestniczka 
powstania 1863 r. w Wilnie.

* Przed 95 laty, 27 października 
1899 r. urodził się Michaił Żarów (zm. 
1981), znany aktor rosyjski.

* 28 października 1939 r. do Wilna 
wkroczyło wojsko litewskie.

* Przed 290 laty, 28 października 
1704 r. zmarł John Locke (ur.1632), 
filozof angielski, jeden z głównych 
przedstawideli nowożytnego empiry- 
zmu i sensualizmu.

* 28 października 1929. r. zmarł 
Rafał Radziwiłowicz (ur. i860), le­
karz psychiatra, profesor Uniwersytetu . 
Stefana Batorego w Wilnie.

* 28 października 1759 r. urodził 
s ię Georges Jacąues Danton (zm. 
1794), jeden z przywódców Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej.

* Przed 150 laty, 29 października 
1844 r. urodził się Adolfas Laplnskas 
(zm. 1909), poeta litewski.

* 29 października 1889 r. urodził 
się Ludomir Ślendzińsld (zm. 1980), 
malarz i grafik, profesor Uniwersytetu 
Wileńskiego (dziekan Wydziału Sztuk 
Pięknych) i Akademii Górniczej w Kra­
kowie.

* Przed 105 laty, 29 października 
1889 r. zmarł Nikołąj Czernyszewsld 
(ur. 1828), rosyjski filozof, estetyk, 
działacz polityczny i pisarz.

* 30 października 1894 r. urodził 
się Jurgis Talmantas (zm. 1955), 
językoznawca litewski, tłumacz.

* 30 października 1939 r. zmarł 
Wacław Gąsiorowski (ur. 1869), polski 
powieśdopisarz, publicysta.

* Przed 140 laty, 30 października 
1854 r. urodził się Alelsandras Burba 
(zm. 1898), litewski literat, działacz 
społeczny.

1 2 3 5 6 7 8 8 g

10 11 |2 13 6 14 15 7 16 6
2 17 6 3 4 16 1 6 19 7

13 9 19 20 8 15 20 21 20 3

9 10 11 20 5 . 17 8 20 8 22

19 7 23 4 13 9 22 23 16 6
17 20 4 21 24 6 9 4 18 25
5 4 23 12 20 26 7 16 6 7
17 4 15 ? 13 6 14 5 12 23
4 13 9

c 
i

m

25

Rozrywki
umysłowe Szyfrogram

Po odgadnięciu wyrazów o podanym znaczeniu, należy cyfry zamienić na 
litery i wpisać je  w diagram w odpowiednich miejscach. Litery czytane rzędami 
poziomymi pozwolą odczytać rozwiązanie —  złotą myśl angielskiego poety i 
teoretyka sztuki Samuela Taylora Coleridge’a. Powtarzające się cyfry odpowia­
dają tym samym literom.

Znaczenie wyrazów:
19-22-13-9-12-1-19-20-11-6-22-13-2 =  w dawnej Polsce urzędnik królewski, 

zwany też oprawcą;
15-10-3-9-4-21-11-2-7-15-7-8 =  drapieżny, wodny, lecz latąjąęy chrząszcz;
17-20-16-23-12-26-6-4-16 =  obraz głowy Chrystusa bez korony cierniowej 

podtrzymywany przez 2 anioły;
18-5-6-14-9-4-18-25 =? cecha lub stan przypisywany przez religlę osobom 

jako wyraz nąfwyźszej religijnej oceny;
24-7-16 *  wiatr .wiejący od grzbietów górskich w kierunku dolin.

Ułożył
Kazimierz WOŁODKO 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 15 PAŹDZIERNIKA
Pozłomo:makrela, hazardzista, krawat, zakład, sierp, kosztorys, leszczyna, 

koczkodan, twórczość, artel, Arnhem, zdanie, katalizator, reaktor.
Pionowo: kradzież, mazut, arsen, pańszczyzna, płaszczyzna, kakofonia, Ar­

no, awiz, dwanaście, szykana, płetwal, Oise, rąjd, stotlnka, motor, zator.

niorów do-lat 18 Austria przegrała z 
Belgią — 2:3.

SIATKÓWKA. Wczoraj w dwóch 
brazylijskich miastach — Sao Paulo i 
Bdo Horizonte —  rozpoczęły się mi­
strzostwa świata w siatkówce kobiet 
Ich faworytem jest drużyna Brazylii. 
Wśród pretendentek do tytułu mistrzo­
wskiego na drugim miejscu wymienia­
ne są Kubanki. Do złotego medalu 
aspirują także Rosjanki— obrończynie 
tytułu mistrzowskiego.

16 drużyn biorących udział w mi­
strzostwach zostało podzielonych na 4 
grupy: "A"— Niemcy, Brazylia, Rumu­
nia, Korea Płd.; "B" —  Azerbejdżan, 
Peru, Kuba, Holandia; "C" — Włochy, 
Ukraina, Rosja, Chiny; "D" —  Kenia, 
Japonia, Czechy, USA

SPORT
P IŁK A  N O ŻNA. W  czwartek 

zostały rozegrane pierwsze mecze dru­
giej rundy rozgrywek o piłkarski Pu­
char Zdobywców Pucharów. Oto wyni­
ki: "Besiktas" —  "Auxerre" — 2:2, 
"Brugge" —  "Panathinaikos" —  1:0, 
"Broendby IF*— "Arsenał"— 1:2, "Fe- 
yenoord" — "Werder" — 1:0, "FC Po­
rto" —  "Ferencvaros" —  6:0, Tatran" 
—  "Real* Saragossa —  0:4, "Sampdo- 
ria" —  "Grasshoppers" —  3:0, "Chel­
sea" ■— "Austria" — 0:0. W jedynym 
meczu rozgrywek o Puchar UEFA AIK 
Sztokholm przegrał z "AC Romą" —
0:1.

W elii linacyjnym meczu 
piłkarskich mistrzostw Europy ju-
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Sprawa rozwodu 
następcy
brytyjskiego tronu

Księżna Walii Diana —  żona 
następcy brytyjskiego tronu Karola 
do tego stopnia była nieszczęśliwa 

małżeństwie, że sama o sobie 
mówiła, iż jest *więźniem Walii*.

Najnowsze rewelacje na temat 
prywatnego życia Diany i Karola 
zawiera spodziewana na rynku księ­
garskim w listopadzie książka And- 
rew Mortona 'Diana: Jej nowe 
życie1, której fragmenty opubliko­
wał w poniedziałek francuski ma­
gazyn *Voici*. Po ich separacji w 
grudniu 1992 r. zarówno Karol jak 

Diana byli opętani obsesyjnym 
lękiem przed wzajemnym szpiego­
waniem. Diana poleciła założyć w 
drzwiach nowe zamki i zmieniła nu­
mery telefonów. Nie kryjąc odrazy 

Stosunku do męża tuż po sepa­
racji usunęła z  sypialni Ich wspólne 
mahoniowe łoże. Diana i Karol 
mieli wydzierać sobie dzieci i wal­
czyć między sobą o ich względy.

Według *VoicP, do polubowne­
go rozwodu Diany i Karola dojdzie 
jeszcze w grudniu, a więc tuż po 
upływie przewidzianego prawem 
dwuletniego okresu separacji. O* 
rzeczenie rozwodowe uprawo­
mocni się w marcu. W  ramach po­
lubownych ustaleń majątkowych, 

cenę zrzeczenia się wszelkich 
praw do tronu Diana miałaby otrzy­
mać 15 min funtów, dom w Londy­
nie oceniany na6 min funtów i wiej­
ską posiadłość w Walii lub Francji 

ok. 3 min funtów. Diana miałaby 
nieograniczony dostęp do synów, 
musiałaby zwrócić część biżuterii, 
która jest własnością Korony. Z 
uwagi jednak na sw oje  za­
miłowanie do luksusu Diana bę­
dzie musiała oszczędzać, by 
zmieścić się w budżecie. Tylko bo­
wiem na fryzjera i manikiurzystkę 
wydaje ok. 1,5 tys.funtów tygod­
niowo.. Jako rozwódce, dojdą jej 
też nowe wydatki na kierowcę, 
służbę domową i krawców. 24 min 
funtów w ramach porozumienia 
rozw odow ego  zostan ie  je j 
wypłacone na raty. W wypadku, 
gdyby Diana ponownie wyszła za 
mąż utraci tytuł księżnej Walii.

NA ZDJĘCIU: okładka ksłąż- 
Andrew Mortona "Diana: Jej 

nowe życie*.
Fot EPA —  ELTA

Kto całuje najlepiej
Jak donosi angislskie pismo 

"Sun* (któremu podobno nie zaw­
sze  należy w ierzyć ) najlep iej 
całującym mężczyzną w W. Brytanii 
jest niejaki Darren Hollier, 29-lotni 
mieszkaniec West Heath w hrabst­
wie Birmingham. Wygrał on kon­
kurs, ogłoszony przez firmę produ­
kującą pastę do zębów. Szczegóły 
konkursu nie są nam, niestety, 
znane: nie wiemy, czy Hollier

całował tylko jury, czy także ochot­
niczki z sali. W każdym razie konkurs 
wygrał, a jako nagrodę otrzymał wy­
cieczkę do Paryża.

Darren jest z zawodu murarzem, 
ma żonę i troje dzieci. Małżonka nie 
miała nio przeciwko udziałowi 
swego męża w 'całującym* konkur­
sie. Potwierdziła natomiast jego ta­
lenty: *Qdy Darren mnie całuje, 
czuję, jakbym cała się rozpływała*.

Skandal w  Brnie
Gazeta *lnzert Expres\ wycho­

dząca w nakładzie 30 tysięcy eg­
zemplarzy w stolicy Moraw, Brnie, w 
rubryce 'Ogłoszenia intymne', gdzie 
zwyczajowo klienci występują ano­
nimowo, opublikowała ich pełne ad­
resy. Wydawca podejrzewa, że jest 
to akt sabotażu zwolnionych właśnie 
pracowników gazety.

Poszukujący partnera homosek­
sualista, który zobaczył w gazecie 
swój adres —  jak mówi —  struchlał. 
'W ie le  lat korzystam z  rubryki 
ogłoszeń, ale coś takiego zdarzyło 
mi się po raz pierwszy. Nie rozu­
miem, jak redakcja mogła to zrobić' 
—  powiedział.

Pewna 19-latka najbardziej 
obawia się tego, że gazeta wpadnie 
w ręce rodziców. 'Jeśli to zobaczą, 
pewnie mnie zabiją* —  mówi dziew­
czyna, która oferowała niekrępują- 
ce spotkania w swoim mieszkaniu 
przede wszystkim wypłacalnym 
panom. Ponieważ czuje się pos­
zkodowana, zamierza podać wy­
dawcę do sądu.

Wśród ofiar 'aktu sabotażu' zna­
lazł się również pewien żonaty 
mężczyzna, który przez ogłoszenie 
w 'Inzert Expresie* poszukiwał przy­
jaciółki. Jak powiedział reporterowi 
telewizji 'Nova', nie zamierza jednak 
oddawać sprawy do sądu.

Madonna gorąco pragnie dziecka
Piosenkarka Madonna bardzo 

chce mieć dziecko i nie wyklucza, że 
znalazła wreszcie odpowiedniego 
partnera. Ujawni te sprawy w wywia­
dzie dla BBC, przewidzianym do 
emisji w niedzielę.

Nie wiadomo więc jeszcze, kto 
jest kandydatem na owego idealne­
go partnera. BBC poinformowała je­
dynie, że we wspomnianym wywia­

dzie 36-letnia piosenkarka 'opowia­
da o swym gorącym pragnieniu 
znalezienia partnera i założenia ro­
dziny*. Podobno mężczyźni czują 
się zwykle zagrożeni i zdominowa­
ni przez Madonnę. Piosenkarka wy­
raża też ubolewanie z  powodu 
wielu  zerw anych  zw iązków , a 
zwłaszcza związku z Warrenem Be- 
atty.

Aresztowany podpalacz... 
podpalił własną celę

Przebywający w areszcie śled­
czym w Iławie (woj. olsztyńskie) pod 
zarzutem 5 podpaleń budynków 
gospodarczych 23-letni Piotr R. pod­
palił własną celę.

Pożar ugaszono, ale cela nie na­
daje się 'do zamieszkania*. Służby

więzienne podejrzewają, że czyn 
Piotra R. mógł być spowodowany 
ch ęc ią  w ykazan ia  s ię  przed  
współwięźniami odwagą co, jako 
*swojemu chłopu', dało by mu 
godne miejsce w więziennej hierar­
chii.

Późny debiut
Pełen energii i humoru mimo 

przekroczonej siedemdziesiątki nie 
przestaje zadziw iać swoimi po­
mysłami. Jest aktorem, dramatur­
giem, scenarzystą, showmanem 
udzie la jącym  s ię  w  UNICEF i 
UNESCO na rzecz dzieci. PETER 
USTINOW mieszkając w  Szwajcarii 
ma obywatelstwo angielskie a 
wśród jego przodków są Rosjanie, 
Argentyńczycy, Egipcjanie, Włosi, 
Niemcy. Zaskoczył wszystkich, gdy 
zadebiutował jako pisarz. Pierwszą 
powieść zatytułował 'Dezinforma­
tor*, swoją ironią i dystansem przy­
pomina utwory Grahama Greena. 
'N astępn ą  pow ieść  nap iszę  o 
głupocie i zachłanności ludzkiej, 
przerażają mnie bowiem sumy wy­
dawane na samoloty bojowe. Za te 
pieniądze można byłoby wyleczyć 
setki chorych dzieci i zbudować ~ 
kilka szpitali'.

Mimo iż Ustinow jest w  dosko­
nałej formie, zaplanował swój po­
grzeb, zadysponował swoim mająt­
kiem, a także ustalił napis na swym

grobie. Ma on brzmieć: 'Proszę nie 
chodzić po trawie*.

Czy sztuka służy konsumpcji?
Dzieło sztuki wystawione na ot­

wartym powietrzu w pobliżu starego 
portu montrealskiego, zostało roz­
dziobane przez mewy.

Guy Duguay, artysta z Nowego 
Grunszwiku, przygotował na wys­
tawę plenerową w Montrealu kon­
strukcję z czterech słupów pochy­
lonych ku sobie na kształt filarów 
indiańskiego namiotu. Zamiast 
płótna słupy pokryte zostały setka­

mi wędzonych śledzi. I tu zaczął się 
problem.

.Okoliczne mewy potraktowały 
ekspozycję jako darmowy bufet i bez 
zwłoki poradziły sobie z  jej jadalnymi 
składnikami. Zawieszono następną 
porcję ryb, które dla ochrony przed 
hordami skrzydlatych barbarzyńców 
pokryto lakierem. N ie pomogło. Trze­
cią partię zakryto włóknem szklanym. 
B a  skutku.

Czwartej próby nie było. Kie­
rownictwo wystawy, nie mogąc sobie 
pozwolić na zakupy śledzi i nowego 
lakieru co parę dni, postanowiło z 
ekspozycji Guy Duguay*a —  zrezyg­
nować.

Na podstawie prasy przygotował
Robert MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
na- następny tydzień

"W sz y s tk o  w raca do 
wcześniejszego stanu" —  mówi 
K O Z IO R O Ż E C , usiłując reani­
mować ugrzęzły pomysł. T o  wasza 
sprawa, ale astrolog sądzi, że  da­
remnie zużywacie siły. Najlepszym 
dniem na roboczą podróż lub wiel­
ką transakcję, związaną z  nieru­
chomościami jest 27 października. 
W  końcu tygodnia mogą być trud­
ności w domu. Najpewniej będzie­
cie musieli rozstrzygać cudze prob­
lemy.

Zwykle punktualny W O D N IK  
m oże popełn ić  niewybaczalny 
błąd. Przede wszystkim grozi to 
osobom, których praca jest związa­
na z  operacjami finansowymi i 
s p rzę te m  k om p u te ro w ym . 
Względnie spokojne dni —  to 24 i 
29 października. Trudności żyda ■ 
łagodzą miłość i ciepłe stosunki w  
rodzinie. Ktoś z rodziny przygoto­
wał wam miłą niespodziankę.

Wszystkie przemiany w  życiu 
R Y B  powinny być pomyślne. Sa­
modzielnie prowadźcie wszystkie 
sprawy pieniężne, najpewniej zaist­
n ie je  m oż liw o ść  n iez łych  za ­
robków. Najważniejszą waszą bro­
nią jest osobista atrakcyjność i 
urok. Właśnie one pomogą w  wyg­
ran iu  k on ku rsu . Serca  
rozłą czon ych  zakochanych są 
pełne tęsknoty. N ie  próbujcie jej 
tłum ić doryw czym i intymnymi 
kontaktami.

B A R A N A  zasypała lawina nie 
cierpiących zwłoki spraw. T o  po­
wiedziane o  was —  cierpliwość i 
praca zwycięża wszystko. Trzeba 
głównie pracować na przyszłość. W  
dn iach  27 i 28 p a źd z ie rn ik a  
możecie założyć podwaliny pod re­
alizację swych planów. N ie  smućcie 
s ię  z  p ow o d u  tym czasow ych  
przerw —  to  na krótko. Wstosun- 
kach  w s p ó łm a łżo n k ó w  —  
całkowite zrozumienie wzajemne. 
Dom ek z  kart zakochanych rozsy­
puje a ę  pod tchnieniem wiatru.

W  życiu B Y K A  nastąpi jakaś 
ważna przemiana. M oże  to zdarzyć 
się w  poniedziałek lub piątek. Wy- 
n ik i r ze cz o w y c h  ro zm ó w  
całkowicie was zadowolą. Możliwy 
awans służbowy. Spotkanie ze 
stałym przyjacielem napełni serce

Szef opowiada jakąś mało dowcip­
ną anegdotę, ale wszyscy dokoła 
pokładają się ze śmiechu. Z  wyjątkiem 
jednego pracownika.

—  A  pan, panie Kowalski, pewnie 
nie rozumie tej anegdoty?

—  Dlaczego bym miał nie rozu­
mieć? A le pan zapomniał, że ja przed 
tygodniem złoiłem  podanie o  zwol-

Stara dama kupuje papugę w skle­
pie zoologicznym. Po transakcji zwra­
ca się do ptaka ze złośliwym pytaniem:

— Umiesz ty mówić, pstra gaduło?
Papuga odpowiada pytaniem na 

pytanie:
— A  umiesz ty latać?

Instruktor nauki jazdy samocho­
dem pyta kursanta:

—  Czy pan przypadkiem nie ma 
wady wzroku?

—  Skądże.
—  To może pan odczyta numer 

tego wozu przed nami.
Ten z uwagą patrzy przed siebie i 

pyta:
—  Jakiego wozu?..

nostalgią po przeszłości. K to  ; 
krewnych zachowa się nieodn^ 
wiednio. Swymi zdolnościam/T 
czaruje młody człowiek, studiub^. 
elektronikę.

N a p ię ty  tydzień  oczekul, 
B L IŹ N IĘ T A .  D o  wykonani, 
wszystkich prac potrzebny jest nie. 
zawodny pomocnik. Cenna infor. 
macja, uzyskana około 27 paj. 
d z iern ika , pozw o li rozw iążą  
zagmatwaną łamigłówkę. Pragnąc 
zrobić wielki zakup trzeba prosićo 
pożyczkę. Kobieta pogrąża się *  
miłych wspomnieniach. Uzyskacie 
wiernego kochającego przyjaciela.

Głównym zadaniem RAKA 
jest utrzymanie zdobytych pozycji 
a o  dążeniu naprzód na razie nie 
warto myśleć. Jeśli w dniach 25-26 
października nie otrzymacie na. 
ieżnych wam pieniędzy, możecie 
się z  nimi pożegnać. Kobieta w 
wieku 24-32 lat ulegnie nieposkro­
mionej pokusie szastania forsą. Dq 
osiągnięcia celu może się przyczy­
nić strój czerwony lub żółty w  białe 
paski.

L E W  b ęd z ie  m iał nastrój 
■  zm ienny. W  pracy będzie^się 

wiodło jak najlepiej, ale doskwie­
rać będą sprawy sercowe.. Szczyt 
aktywności przypada na 27 paź- 
dziernika. W  tym dniu będzieóesk 
spisywać wyjątkowo dzielnie, za co 
otrzym acie pewne ulgi. Bliska 
osoba sprawi ból i rozczarowaliby 
Wasze uczucia będą czymś w ro­
dzaju jednokierunkowej ulicy.1

N ieoczek iw an a  informacja 
podsunie P A N N IE  wspaniałą 
ideę. Na znak intuicji należy ocze­
kiwać 27 października. Podróż 
świeżo upieczonego handlowca lub 
komiwojażera będzie udana. Po­
wiedzie się początkującemu przed­
siębiorcy, nie za górami duże dywi­
dendy. W e  w torek  lub sobotę 
zakochani m ogą się pokłócić i 
nawet całkowicie zerwać stosunki

W A D Z E  sprawy ułożą się po­
myślnie. W  przyszłym tygodniu nie 
zaleca się żadnych zmian i nowych 
pomysłów, bo te pierwsze mogą 
być bolesne, a te drugie —  przy­
nieść straty. Jeszcze nie czas na 
ek sp e rym en ty . J eś li je s t  to 
możliwe, należy poprosić o  kilka 
wolnych dni lub krótki urlop. Ka­
walerowie m ogą mieć problemy 
natury osobistej.

S K O R P IO N  pożyteczną zna­
jomość prawdopodobnie zawrze w 
dniach 27-28 października. Stwo­
rzy ona pomyślne perspektywy ko­
mercyjne. Cennej pomocy udzieli 
bliski przyjaciel. Astrolog twierdzi 
że, być może, trzeba będzie pod- 

' niosłym głosem wyjaśniać stosunki 
. z  pracodawcą. Mężatka powinna 
się uzbroić w cierpliwość. Należy 
unikać kłótni z  domownikami

Wygląda na to, że fortuna za­
czyna nie dopisywać STRZELCOM 
W I. N ie  starajcie się odzyskać tego, 
co utraciliście. Unikajcie wrzawy, 
która może się przyczynić do pod­
jęcia pochopnych decyzji i poczy­
nienia błędów. Istnieje pokusa 
zmiany pracy, ale je j zalety są rze­
kome. W ielką transakcję kupna- 
sprzedaży lepiej odłożyć do końca 
br. bądź początku przyszłego roku. 
Romantyczna przygoda czeka 27 
października.

EKRANY
LIETUYA —  "Wojny robotów’* 

(U S A )— o 12,14,16,18; "Prawdziwa 
miłość" (Austria) — o 20.

V IL N IU S  —  "Wschodzą^ 
śtó&e" (USA ) —  o 12, 14.30, 17. 
1930.

HELIOS —  I sala —  "Wleli* 
show młodych piękności albo znów* 
rock and roli" (USA) — o 11 JO, 1120,
15.10.17.18.40.20.30. II sala— Taai 
Dautlaller" (USA) —  o 11 JO, 13-20. 
16.50,19.10. "Akademia polkjjn-7* 
(USA) —  o 21.20.

PERGALĆ —  "Paul DauHalkf 
(USA) —  o 12.00,14 JO, 17,1930

AUŚRA— "bariennfcjlHollT*^ 
od" (USA) —  o 10J0, 12.10,1350,
18.30, 20.10. "Trzej rozgole"*" 
mężczyźni" (Indie, 2 s.) — o 15J0.
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LTV
■  g.oo — Program. 9.05 — Program 
dla dzieci. 10.00 — Sroka. 10.30 — 
Zgoda. 1120 — Nasz język. 11.50 — 
Anons TV. 11.55 — Witaj. Francjo. 12-25
 Wizja. Przegląd filmów wideo. 12.55 —
Serial dla dzieci "Dziewięciolatka z Degra- 
sT. 1325—Świat sportu. 1420— Wstąp- 
oe. goście. 14.55—TVfilm fab. "Proces”. 
XJ20 — Gospodarka rolna Szwajcarii
17.50—Anons TV. 17.55— Wiadomości 
18.05 — Film reż. R Varby. 18.30 — Ko­
szykówka Podczas przerwy— Film anim. 
20.10— Kamera WRS-93.20.30 — Pano­
rama. 21.05 — Serial "Stary”. 22.05 — - 
Anons tV. 2210 — Pod własnym da­
chem. 22.55— Letnie melodie. Z festiwa­
lu lato Neringi-94‘ . 23.40—Wiadomości 
wieczorna 23.55 — Koncert światowych 
gwiazd rocka.

I  UTPOLIiNTER TV *
9.00— Poranne kolo. 11.00— "Liet- 

loto". 11.05 — Muzyka. Anonse. 11.15 — 
Smak 11.35— Zwycięstwo. 12.05— Film 
lab. "Życie za życie". 13.35 — Śpiewa J. 
Uczwatowa 13.50 — Dziennik. 14.00 — 
Dialog w eterze. 14.40 — Dom książki. - 
15.10 — "Pojęcie demokracji". 16.10 — . 
Seńal "Dzikaróża". 16.40 — Chart show. 
17.30 i— Ekspedycja "Afryka — 1994- 
1995*. 18 30 — Koszykówka. 20.00 — 
Nowości płus. 20.35— Serial "Hongkong. 
Żóla ulica". 21.30— Cztery koła 21.50 —  ̂. 
Karaoke i inni 22.05 — Skrzatodrom.
22.50— 'Wielki skandal seksualny Ame­
ryk?. Komedia. USA.

Program BAŁTYCKIEJ TV na 
kanak UTPOLIINTER TY:

W- 16.00 — Koszykówka. "Lavera" 
(Kowno) — "Neca" (Kowno). Bez­
pośrednia transm. z Kowna.

TELE-3
. 9.00 — (Tylko dla dzieci 1020 — 

Lekcja jęż. ang. 10.30 — Film fab. 10.45
— Muzyka 13.00 — Magazyn nowości 
NBC. 14.00 — Magazyn podróży. 18.00
— Muzyka. 18.40— Nowości w rozrywce. 
1900 — Najświeższe wiadomości. 19.20 
—Sport na święcie. 19.50— VrvaCharts. 
20.50 — Wiadomości. 21.00 — Podróż z 
Szekspirem (2). 22.00 — Film fab, 'West- 
galer. 23.00 — Muzyka. 24.00 — Wiado­
mości 0.10— Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.00— MTV. 7.30— Film fab. "Maco- 

chaT. 9.00 — Serial anim. T i Reks". 9.30
— Jerałasz. 9.50 — Film fab. "Słońce w 
kieszeni* 11.00 — Ekran tygodnia. 19.00
— Katastrofy tygodnia. 19.30—  Film fab. 
*Mężczyżni".21.30— Film fab. "Scherłock 
Holmes powraca". 23.00— MTV. 24.00—• * 
Nocny seans.

TV POLONIA
10.00—Wiadomości. 10.10— "Ziar­

no*— program katolicki 10.35 — Brawo! 
Ks! 13.00— Wiadomości. 13.15— "Mała 
księżniczka" — film dla młodych widzów. 
13.45 — Teatr komedii: Michał Choro* 
mański —Krzyżówka". 1420 — WOT na 
antenie TV Polonia. 16.00— "Zmiennicy"

. — serial komediowy TYP. 17.00 —  WOT 
na antenie TV Polonia. 20.20 — Dobra­
nocka. 20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
WOT na antenie TY Polonia. 22.00 ^4 ' 
Panorama. 22.30 — "Przepraszam czy tu- 

— film fab. 24.00 — Słowo na nie- 
• dzielę. 0.05-— WOT na antenie TV Polo­

nia. 2.55 — Wodzirej” — film fab. prod. 
polskiej,

TYP-I
~ 10.00—Wiadomości. 10.10 — "Ziar­
no"- 10.35 — "5-10-15". 12.00 — "Przelot 
nosorożca" — film dok. prod. australij- 
•Wej. 1-3.00 — Wiadomości 13.10 —  
Swojskie klimaty. 13.55 — Zwierzęta 
świata — serial dok. prod. ang. 15.50— • 
Widowisko artystyczne. 17.00 — Kraj —- 
magazyn. 17.30 *— "Sceny domowe" — 
widowisko teatralne. 18.00 — Teleex- 
Press 18.45 — Mini videofashion. 19.05 
~~ "Beveriy Hills, 90210* —  serial prod. 
OSA. 20.00 — Małe wiadomości DD. 
20.10 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — "Park Gorkiego" ̂  film 
•ab. prod. USA. 2320 — Spotkania z 
"Elitą". 23.45 — Muzyczna Jedynka 0.05 
—Wiadomości. 0.15— Sportowa sobota. 
025 — Reportaż. 1.05 — "Japońska sta 
tuetka"— film prod. USA. 2.35— "Zabou" 
“~fim prod. niemieckiej.

NIEDZIELA 23 PAŹDZIERNIKA 
LTV

9.05 •— Świadczmy Chrystusa. 9.35 
Niedzielne spektrum. 10.06 — Cudze­

go bólu nie bywa. 11.05 — Pamięć. 11.35 
Serial TV “Nareszcie dzwonek. 12.00 

-  Anons TV. 12.05 — W świacie ko- 
•Zykówki 12.50— Piętro 18/17.13.30 — 
Magazyn międzynarodowy "Azymut". 
14X0 — Koncert życzeń. 15.00 — FHka 
nożna. Podczas przerwy — o 15.15 — 
Fdm anim 16.15 — Serial prod. kanadyj- 
**°ei"Neonowy rycerz" (3). 17.15— "Plac

Europy* — magazyn niem. spółki WDR 
TV. 17.45 — Program o Nascar i innych 
zawodach samochodowych. 18.10 — 
Program młodzieżowy. "Na ostrzu brzyt­
wy". 18.40 — Anons TV. 18.45 — Wiado­
mości 18.50 —  Zielone drzewo żyda. 
19.15— Premiera wkfeofilmuTY “Życie w 
kręgu śmierci". 20J30— Panorama. 21̂ 05
—  Pierwszy kanał, 2125— Film fab. "La­
birynt". 22.50 — Teatr. Autor J. Javaitis.

BAŁTYCKA TY ' ,
8.30 — Program. 8.35— Serial "Gra­

nica nocy". 9.05 — Serial Tak świat się 
kręci". 10.00— Kroki. 10.30— Spotkania.
11.00 — Wyprawa na łono przyrody.
11.30 — Rutyna. 12.15'— Dziesiątka naj­
lepszych. 13.00 — Dziecięcy weekend.
14.30 — "My oboje i inni". 15.00 — Jazz.
15.55 — Kino'— moją miłością. FUm fab. 
"Rozwód lady X". 17.25 — Magazyn TY 
"Contact". 17.55 — XXIII festiwal muzyki 
popularnej. "Połąga-94". Teatr dziwaków.
18.30 — Najlepsze mecze NBA. 19.301§ 
NBA — spojrzenie^ bliska. 20.00 — No­
wości bałtyckie. 20.05— Serial Tak świat 
śię kręci". 21.00 — Serial "Granica nocy". 
21.30—  Kino — moją miłością. Film fab.
"Z miłości, tylko z miłości". 23.10 — Czar­
ne.białe,

UTPOLIINTER
7.15-— Olimpijskie koło. 7.50 —=\ 

“Sportloto*. 8.00 — Maraton 15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
— Dopóki wszyscy w domu. 10.00 —  
Gwiazda poranna. 10.50— Pod znakiem 
"Pi". 11.35 — X międzynarodowy festiwal 
twórczości ludowej Tęcza". 12.15— Eko­
nomika i reformy. 12.45 — ściągaczka.
13.00 — Film dok. 13.50 — Dziennik.
14.00 —  Serial dok. "Strategia zwycięst­
wa". 14.55 — Żywe drzewo rzemiosł
15.00 — Klub podróżników. 15.50— Ga- 
raszczenko — syn Garaszczenki. 16.30
— Japonia z  A. Kałoszynem. 17:00 _— 
Dziennik. 17.10 — Telelocja 17.20 — 
Rlmyanim. 18.20— Cała Rosja. 18.55— 
Pogoda. 19.00-— Film fab. "Samuraj".
20.55 — Horoskop na tydzień. 21.05 —  * 
Tangomania 21.30— Telegra Tak. Nje".

TELE-3
9.00 — Tylko dla dzieci 10.40 — 

Okno na przyrodę. 10.55 — Lekcja jęz. 
ang. 11.10 — Rlm dok. 1120 — Show 
Gumessa 11.55— Rlmfab. 13.00—Yh/a 
charts. 14.00— Program z Szawel. 14.40
—  Opera "Pilenai". 17.00 — Deutsche 
Welle. 18.00— Lekcja jęz. niem. 18.15—  
POP TY. 19.00 — Najświeższe wiado­
mości. 19.20 — Muzyka. 19.30 — Maga­
zyn podróży. 21.00 — Europa shotw.
21.25 — Muzyka 21.45 — Spójrzmy 
uważniej. 22.00 — Film fab. "Westgate".
23.00 — Cytadela ciemności

WILEŃSKA TY
7.00 —  MTV. 7.30 — Rlm fab. "Og­

niste wiorsty". 9.00 —  Serial anim. T l 
Reks". 10.00 — Jerałasz. 10.30 — Pora­
nek z Leonidem Lejki nem. 10.50— "Moje 
lano" z W. Mereżką. 11.10 — MTV. 11.40
— "O.K". 18.00 — "Moje kino" z W. Me­
reżką. 18.30 — Rlm fab. "Niebo obieca­
ne". 21.00 — "Moja gwiazda". Irina 
Afiorowa 21.30 — Film fab. "We dwoje".
23.25 — MTV.

TYP-I
‘ 9.30 — Teleranek. 1200 — Wiado­

mości 12.10— "Na spotkanie Z przyrodą"
— film dok. prod. USA. 13.00 — Koncert 
życzeń. 13.30 — Z kamerą wśród zwie­
rząt' 13.45 — Cyrk fizyków. 14.05 — 
"Morze" — magazyn. 14.40 — "Burzliwe 
lata dwudzieste’  — film fab. prod. USA. 
16.35 —  On; czyli kto? — Józef Oleksy.
17.05 — Program rozrywkowy. 17.35 — 
Antena. 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
Śmiechu warte. 19.05 — "Dynastia Coł- 
bych" — serial prod. USA. 20.00 — Wie­
czorynka. 20.30-—Wiadomości. 21.10— - 
"Z potrzeby serpa"— serial prod. włoskiej.
22.00 —  Sportowa niedziela. 2225 —

* "Hollywoodzcy czarodzieje"— serial dok. 
prod. USA. 22.50 — Racja stanu — pro­
gram publićyst/czny. 23.20 — Wieczór z 
Alicją. 0.15— Felietony autorskie Krzysz­
tofa Zanussiego. 0.40 — "Dwa oblicza 
zemsty” (2-ost) — film fab. prod. USA.
1.50 — "Sycylia — wyspa magiczna" — 
reportaż z festiwalu muzyki sakralnej.

PONIEDZIAŁEK, 24 PAŹDZIERNIKA

LTV
7.45 —  Na dzień dobry. 8.25 — 

Pierwszy kanał. 18.00 —  Wiadomości. 
18.10— Dla dzieci. 18.50 — Wiadomości 
(ros.). 19.05 — Program białoruski. 19.15
— Hotel muzyczny. 19.40— Studio spor­
towe. 20.00 — 01, 02. 03. 20.30— Pano­
rama. 21.05 — Francuski film fab. 22.40
— Muzyka i my. 23.30 — Wiadomości 
wieczorne.

BAŁTYCKA TV
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — TV magazyn "Kontakt".
18.00 — Nowości bałtyckie. 18.05 — No­
wości za świata. 18.15 — Kino — moją 
miłością. Rlm Triumf dziesięciu gladia­
torów*. 20.00— Nowości bałtyckie. 20.05
— Serial Tak świat się kręci". 21.00 — 
Serial "Granica noc/'. 21.30 — Prospekt
21.50— Przegląd LLK 22.00 — Nowości 
bałtyckie. 22.05 —■ Godzina CNN. 23.00
— XXIII festiwal muzyki popularnej 
"Połąga-94".

UTPOLIINTER TV 
r 7.00 — Poranne koło. 14.52 —

Dziennik. 15.00-— Lalka mojego marze­
nia. 15.30 — Godzina gwiazd. 15.52 — 
Dziennik. 16.00 — Godzina gwiazd. 1620

— Serial dla młodzieży "Ellen i przyjacie­
le”. 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — Ze 
wszystkich ust 17.30 — Zagadka. 17.40
— Pogoda. 17.45 — Kto jest kim 17.52 — 
Dziennik. 18.00 — Godzina szczytu. 18.30
— Serial "Dzika różaT. 18.55— Teatr + TY.
19.40 — Dobranocka 2000 — Dziennik.
20.30 — Pogoda. 20.40 — Mężczyzna i 
kobieta. 2125 — Bramka. 21.55 — Klub 
prasowy . 2252 —- Dziennik. 23.00 — Cd. 
klubu prasowego. 2320 — Pałac sztuki.
23.52 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film , 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Serial "Buntownik". 10.30—  Film 
"Księżniczka mafii”. 11.55 — Lekcja jęz. 
ang. 12.00 — Rlm. 13.30 —  Muzyka.
15.00 — Magazyn podróży. 16.00— Rlm 
dok. 16.30 — POP TY. 17.00 — Rlm.
18.30 — Rlm anim. 19.00— Najświeższe 
wiadomości 19.20 — Anonse, muzyka.
19.30 — Serial "Santa Barbara". 20.30 — 
Fflmanim.-21.00— Wiadomości 2120— 
Anonse, muzyka. 21.30.— Rlm "Nicpoń".
23.00 — Wiadomości. 23.20 — Muzyka.

WILEŃSKA TY
7.15— MTV. 7.30— Rlm W e dwoje".

9.30 — CNN. "Styl". 10.00 — U "Noso­
rożca". 18.50— Dziś w miasteczku. 19.00
— Serial "Philip Marlowe — prywatny de­
tektyw" (1). 20.00 —  Rlm "Polska kuch­
nia". 22.10 — Serial R. Bradbury'ego 
"Miasto, do którego nikt nie przyjeżdża". 
22.45 — Nowości postmuzyłd. 23.00 — 
MTV.

TYP-l
10.00 —  Wiadomości 10.10 

Mamai ja. 10.25— Domowe przedszkole.
10.50— My i nasze dzieci. 10.55— Język 
angielski dla, dzieci. 11.05 —  "Dynastia 
Colbych" — serial prod. USA. 11.55 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — Przyjemne 
z  pożytecznym. 12.30 — Program red. 
katolickiej. 13.00 — Wiadomości. 13.10 
— Agrobiznes. 13.15— 14.55— Telewiz­
ja edukacyjna. 16.00 — Magazyn muzy­
czny. 16.30 — Altematńri. 16.55 — Mu­
zyczna Jedynka. 17.00 — "Moda na 
sukces" — serial prod. USA. 1725 — Dla 
dzieci. 17.40 — Baw się z nami 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Forum — program 
publicystyczny. 19.10 — "Latający cyrk 
Monty Pythona"— serial prod. ang. 19.40
—  Historia TYP. 20.00 — Wieczorynka.
20.30— Wiadomości. 21.15— Teatr tele­
wizji: Maria Jasnorzewska-Pawlikowska 
— "Egipska pszenica'. 22.40— Miniatury.
22.55 — Puls dnia. 23.15 — Tydzień pre­
zydenta. 2325— MDM. czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna. 24.00 —r 
Wiadomości. 0.20— "Vh/a Zapala"— film 
fab. prod. USA. 2.10 — Przeboje Bo­
gusława Kaczyńskiego.

WTOREK, 25 PAŹDZIERNIKA

LTV
7.45—  Nadzień dobry. 8.30— Witaj, 

Francjo. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Dla dzieci 18.50 — Wiadomości (ros.).
19.05 — Rozmowy wileńskie. 19.35 — 
Nie ma tego złego, co by na dobre nie 
wyszło. 19.45 — Co.słychać, premierze? 
20 JO — Panorama. 21.05 — Rlm "Ucie­
czka Logana". 23.05 — Takie jest życie. 
23.35— Wiadomości wieczorne. 23.50— 
Podróż muzyczna po Włoszech. 

UTPOUINTERTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 14.52 — Dziennik. 15.00 — 
Koncert 15.30 — Cudowny świat czyli 
Idno. 15.52 —  Dziennik. 16.00— Dżem. 
16.20.— Serial "Ehen i przyjaciele". 16.52
— świat dzisiaj. 17.00— Sytuacja17.30
— Człowiek i prawo. 17.40 — Pogoda.
17.45 — Kto jest kim. 17.52 — Dziennik.
18.00 — Godzina szczytu. 18.30 — Pu­
char Zdobywców Pucharów-w ko­
szykówce. "Żalgiris" (Kowno) — "Nobiles" 
(Włocławek). 20.00 — Dziennik. 20.30—  
Pogoda. 20.35 — Serial "Dzika róża".
21.00 — Salon dla dwojga 21.20— Mu­
zyka 21.35— Rlm "Przebaczenie". 22.52
— Dziennik. 23.00 — Cd. filmu "Przeba­
czenie". 23.30 — W świecie jazzu. 23.52
— Ekspres prasowy.

Program BAŁTYCKIEJ TY na 
kanale "UTPOLIINTER" TY:
18.30 — Koszykówka Puchar Zdo­

bywców Pucharów. "Żalgiris" (Kowno) -f- 
■ Nobiles" (Włocławek).

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Rlm 

anim. 8.30—r Serial "Santa Barbara". 9'.30
— Serial "Okawango" (1). 10.30 — Rlm 
"Nicpoń". 11.55 — Lekcja jęz. ang. 12.00
— Rlm. 13.30 — Muzyka 15.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Sport na świecie.
16.30 — Prywatyzacja 17.00 — FUm.
18.30 — Film anim. 19.00— Najświeższe 
wiadomości 1920 — Anonse, muzyka
19.30 — Serial "Santa Barbara". 20.30 — 
Rlm anim. 21.00—Wiadomości. 21.20— 
Anonse, muzyka 21.30 — Film "Twoja 
aleja". 23.00 — Wiadomości. 2320 — 
Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.15 — MTV. 7.30 — Film "Polska 

kuchnia". 9.30— Kineskop. 10.00— MTV.
18.50 — Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Serial "Philip Mariowe— prywatny detek­
tyw* (2). 20.00— Film "Polska kiichnia-2", 
"Szczęśliwego Nowego Roku". 22.06 — 
Serial R. Bradbury’ego. 22.45— Nowości . 
postmuzyłd. 23.00 — MTV.

TY  POLONIA 
.10.00—Wiadomości 10.15—"Przy­

jaciel wesołego diabła" (2) — serial dla

młodych widzów. 10.45 — "W labiryncie”
— telenowela 11.45 — Tydzień prezy­
denta 12.00 — Program publicystyczny.
13.00— Wiadomości 13.15— "Lalka" (5) 
— serial TYP. 15.00 — Cztery czwarte — 
magazyn. 15.30 — Rozmowa dnia 16.10
— Katalog zabytków. 1625— Powitanie, 
program dnia 16.30 — Z tajemnic nauki: 
"Anty Deniken" (4). 17.00 — Historia — 
współczesność: "Bogu i ojczyźnie". 17.30
— Muzyka młodzieżowa 18.00— Tełeex- 
press. 18.15 — "Przyjaciel wesołego 
diabla" (3) —• serial dla młodych widzów. 
18.40 — Filmy animowane dla dzieci.
19.00 — "Chłopi" (8) — serial TYP. 20.00
— Władysław ślewłńskf* — film dok. 
-20.20 — Dobranocka 20.30 — Wiado­
mości. 21.00 — Tydzień prezydenta
21.10 — "Ogród sztuki”. 21.40 — Polska 
kronika filmowa. 22.00,— Panorama
22.30 — "Śpiewy po rosie" — film fab. 
0.05 — "Dawno temu cichociemny" (4). 
0.40 — Bliskie spotkania — Jerzy Stuhr.
1.10 — Publicystyka kulturalna 2.00 — 
Gliny — magazyn policyjny.

TYP-I
10.00 — Wiadomości. -10.10 — 

Mamai ja  1025— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55— Język angielski dla dzieci. 11.00 
— "Catwalk" (4)— serial prod. USA. 11.45
— Portret europejski. Antoni Van Dyck — 
książę Ruprecht z Palaty natu — film dok.
11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00 — 

'Giełda pracy, giełda szans. 1220 — Zap­
roszenie do stołu. 12.30 — Klub Samot­
nych Serc. 12.55 — Prawnik domowy.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 — 14.50 — Telewizja eduka­
cyjna 16.00— Muzyczna Jedynka 16.30
— Dla młodych widzów. 17.00 — "Pierw­
sze pocałunki"— serial prod. franc. 1725
— Dla dzieci: Tik-Tak*. 18.00 — Teleex- 
press. 1820— "Aria ze śmiechem". 18.40 
— Automania 19.05— "Simpsonowie"— 
serial anim. prod. USA. 19.30 — Rewizja 
nadzwyczajna — prezydent Starzyński
20.00 —-.Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości 21.10 — “Dalekie głosy, spokojne 
życie" — film fab. prod. ang. 22.40 —  
Leksykon polskiej muzyki rozrywkowej.
23.00 — Puls dnia 2320 — Sejmograf.
23.30 — Listy o gospodarce. 24.00 — 
Wiadomości. 020— "Jestem ostatnia” — 
film dok. 1.00— Boskie i cesarskie. 125
— Jak powiesić obraz? 1.45 — Tani pro­
gram o poezji. 1.55 — Konteksty — mu­
zeum wyobraźni. 220 — Muzyczna Je­
dynka* 2.5Ó — Kartki z podróży — 
"Świątynie i pałace Bangkoku".

ŚRODĄ 26 PAŹDZIERNIKA

LTY
7.45 — Na dzień dobry. 18.00 — 

Wiadomości. 18.10— Dla dzieci. 18.50— 
Wiadomości (ros.). 19.05 — Słowo 
chrześcijanina 19.15 — Pięć nowel cho­
reograficznych. 19.40 — Dziewięć rze­
miosł 20.-30— Panorama 21.05— Serial 
"Skradzione życie" (4). 22.00 — Magazyn 
sztuki "Galeria". 22.15 — Koncert 23.00
— Wieczory. 23.20 — Wiadomości wie­
czorne.

BAŁTYCKA TY
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręci*. 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Godzina CNN. 18.00 — 
Nowości bałtyckie. 18.05 — Nowości ze 
świata 1820 — Kino — moją miłością. 
"Wunderkindy". 20.00 —- Nowości 
bałtyckie. 20.05 ■— Serial Tak świat się 
kręci". 21.00 —  Serial "Granica nocy”.
21.30 — Ja ty i Inni... 22.00 — Nowości 
bałtyckie. 22.05 — Godzina CNN. 2300

- —  Dziesięć najlepszych.

UTPOUINTERTY
7.00—  Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 14.52 — Dziennik 15.00— 
Popatrz, posłuchaj... 1520 — Film anim.
15.52 — Dziennik. 16.00 —> Komputer. 
16.20— Serial "Ellen i przyjaciele”. 16.52
— świat dzisiaj. 17.00 — Spółka TVR 
"Mir”. 17.30 — Koncert romansów. 17.40
— Pogoda 17.45— Kto jest khn. 17.52— 
Dziennik. 18.00 —  Godzina szozytu.
18.30 — Serial "Dzika róża". 18.55.— 
Skrzatodrom. 19.40 — Karaoke i inni
20.00 — Dziennik. 20.30 — Pogoda
20.40 — Monolog. 20.50— Film "Borsali- 
no i łC. 22.52 — Dziennik. 23.05 — O 
Muzeum A. Barchuszina 23.52 — Eks­
pres prasowy.

' TELE-3 
7.30.—  Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30 
— Serial Westgate". 10.30— Film Twoja 
aleja". 11.55 — Lekcja jęz. ang. 12.00 — 
Rlm. 13.30— Muzyka 15.00— Magazyn 
podróży. 16.00'— "Deutsche Welle*.
17.00 — Film. 18.30 — Rlm anim. 19,00
— Najświeższe wiadomości. 1920 — 
Anonse, muzyka 19.30 — Serial "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości 2120 — Anonse, muzyka
21.30 — Film "Ostatnia piękność”. 23.00
— Wiadomości. 2320 — Muzyka.

WILEŃSKA TV 
7.15 —  MTV. 7.30 —  Film 

"Szczęśliwego Nowego Roku". 9.00 —  
Film "Obcy". 18.50 —  Dziś w miasteczku. 
19.00— Serial "Philip Mariowe — prywat­
ny detektyw” (3). 20.00 —  FMm "Piotr P (1).
22.10 — Serial R. Bradbury’ego. 22.45 — 
Nowości postmuzyłd.

TVP-l
10.10 —  Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 1025— Domowe przedszkole.
-10.50 —  Porozmawiajmy o  dzieciach.
10.55 —  Język angielski dla dzieci. 11.00 
— "Słoneczny patrol"— serial prod! USA.

11.50— Muzyczna Jedynka 12.00— Od 
niemowlaka do przedszkolaka 12.30 — 
Konteksty — muzeum wyobraźni 12.55
— Nasze państwo — wiadomości. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes:
13.15 — 14.50 — Telewizja edukacyjna , 
18.00— Program muzyczny. 18.30— Raj
— magazyn młodzieżowy. 16.55 — Mu­
zyczna Jedynka 17.00 — "Moda na suk­
ces" — serial prod. USA. 1725 — Dla 
dzieci 18.00 — Teteexpress. 18.20 — 
Miliard w rozumie — teleturniej. 18.45 — 
Polska kronika Ogórkowa. 19.05 — 
"Słoneczny patrol" — serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości 21.10 — "Gliniarz do zabicia” — 
film prod USA. 23.00 — Puls dnia 2320

’ — Magazyn prawny. 24.00 — Wiado­
mości. 020 — "Ucieczka do nowego 
świata" — serial prod USA. 1,55 — "Efia 
Kazan" — film dok. prod. franc.

CZWARTEK, 27 PAŹDZIERNIKA

LTY
7.45 — Na dzień dobry. 8.30 — 

Wszystkiego najlepszego. 18.00— Wia­
domości. 18.10 — Dla dzieci 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.05'— Rząd posta­
nowił 19.20— Katolickie studio TV. 19.50
— Program sportowy "22". 20.15 — Per­
spektywa telekomunikacji Litwy. 20.30— 
Panorama 21.05 — Rlm dok. 22.05 — 
Kawiarnia Konrada 22.50— Blues. 22:95 
—Wiadomości wieczorne. 23.40— Serial 
fab. "Po tamtej stronie rzeczywistości".

UTPOUINTERTY
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 14.52 — Dziennik. 15.00— 
Filmy anim. 15.30 — Na balu u Kopciusz­
ka 15.52— Dziennik. 16.00— Pięć minut 
do szczęścia 1620— Serial "Ellen i przy­
jaciele", 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Koncert 17.55 — Muzyka anonse. 18.00
— Godzina szczytu. 1825— Serial "Dzika 
róża". 18.55— Muzyka anonse. 19.00— 
Tangomania 1925 — FUm anim. 20.00
— Dziennik. 20.30 — Pogoda 20.35 — 
Serial Wyżyny". 2125 — Muzyka anon­
se 21.35— Film "Kalina czerwona*. 22.52

- — Dziennik 23.00 — Cd. filmu "Kalina 
czerwona". 23.40 — Autoshow. 23.52 — 
Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — Film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Wszystko dla śmiechu. 10.00 — Euro- 
pa-show 10.30 — Film "Ostatnia pięk­
ność”. 11.55— Lekcja jęz. ang. 12.00 — 
Rlm. 12.30— Muzyka 15.00— Magazyn 
podróży. 16.00 — Wędrówka z Szekspi­
rem. 17.00 — Film. 18.30 — Film anim.
19.00 — Najświeższe wiadomości 1920
— Anonse, muzyka 19.30 — ‘Serial 
"Santa Barbara".. 20.30 — Rlm -anim.
21.00 — Wiadomości. 2120 — Anonse, 
muzyka 21.30 — Film "Druga próba?.
23.00— Wiadomości. 2320 — Muzyka

WILEŃSKA TV
18.50— Dziś w miasteczka 19.00— 

Serial "Philip Mariowe— prywatny detek­
tyw" (4). 20.00 — Film "Piotr P (2). 22.10
— Serial R. Bradbury’ego. 22.45 — No­
wości postmuzyłd 23.00 — MTV.

TY POLONIA
10.00 —  Wiadomości 10.15 — Na 

połską nutę — program da dzieci 11.00
— "Kuchnia polska" (6-ost) —serial TVP.
12.00 — Publicystyka 13.00 — Wiado­
mości 13.15 — "Sanatorium pod Klep­
sydrą" — film fab. 15.00 — Podróże do 
Polski — teleturniej. 15.30 — Rozmowa 
dnia 16.15— Tata a Marcin powiedzieT.
16.25 — Powitanie, program dnia 16.30

- -— Wspólnota w kulturze: Tomasz Metle- 
wicz". 17.00 — Magazyn katolicki. 17.30
— Muzyczna Jedynka 18.00 — Teleex- 
press. 18.15 — "Gruby* — serial dla 
młodzieży. 18.45— filmy animowane dla 
dzieci 19.00— "Noce i dnie" (8) — serial 
TYP. 20.00 — Rlm dokumentalny. 20.20
— Dobranocka 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Publicystyka 21.15 — Studio, 
kontakt — magazyn polonijny. 21.45 — 
Co nowego: Tadeusz Woźniak 22.00 — 
Panorama 22.30 — Spektakl, który lubię 
i pamiętam. Krystyna Janda* Fiodor Dos- 
tojewski—■ "Bracia Karamazow". 1.15 — 
"Za metą start" — film o tematyce sporto­
wej.

TYP-l
10̂ 00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja  10.25-̂ - Domowe przedszkole. 
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55— Język angielski dla dzieci. 11.05
— "Żar tropików" — serial prod USA.
11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00— 1 
Gotowanie na ekranie. 1220—"Oczków 
prawo, oczko w lewo". 12.30 — Zbliżenie 
na.. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — Ag­
robiznes. 13.15— 14.50—Telewizja edu­
kacyjna 16.00 — Program muzyczny.
16.30 — Dla młodych widzów. 16,55 — 
Muzyczna Jedynka 17.00 — “Oddział 
dziecięcy" — serial prod ang. 17.25 — 
"Gdzie jest Wally?" — serial anim. prod. 
ang. 18.00 — Teleexpress. 1820 — "Fil- 
midło" — magazyn filmowy. 18.40 — Ro­
dzina rodzinie. 19.05 — "Małe cudo" — 
serial prod USA. 19.30— Magazyn kato­
licki 20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wia­
domości. 21.10— ‘Żar tropików"—serial 
prod. USA. 22.05 — Tylko w Jedynce.
22.50 — Magazynio — program satyry­
czny. 23.00 — Diariusz—magazyn rządo­
wy. 23.10 — Gliny — magazyn policyjny.
23.25 — "Pegaz". 24.00 — Wiadomości 
gospodarcze. 0.20 — "Spiralny świat" — 
reportaż. 1.05 — "Łaciaty pies biegnący 
brzegiem morza" — film fab. prod. ros.
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Znad Wili■u
R ad io  73.34/103.8 F M

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00,
15.00.17.00, 20.00,22.00 - 
Wiadomości po polsku i rosyjsku]
6.05 - Radio - Budzik
7.05 - Kawa zRadiem "Znad Wilii]
7.15 - Kalendarium historyczne r
7.30 - Krótki konkurs poranny |
8.00, 19.00, 23.00 - Wiadomości 
BBC
8.05.9.05.10.05.22.05 - Kursy 
walut ✓
8.15.9.15 - Horoskop
9.30 - Słowo niedzielne (niedziela)! 

,45 - Przegląd prasy
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00, 
21.00 - Wiadomości po polsku 
litewsku
1(130,12.30,14.30 - Serwis 
kulturalny
11.05.19.30 - Koncert życzeń
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości 
lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad 
Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętna­
stka - lista przebojów Radia "Znad 
Wilii" (sobota)
16.30 - Program muzyczny "Na 
wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego! 
(wtorek, czwartek) <
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20:30 - Wiadomości dla dzieci 
(sobota )'
20.30 - Konkurs dla dzieci 
(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny 
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 

Radia "Znad Wilii": 

2056 Vilnius, al. Laisvćs 60 

tel. 42 94 57

k o r f >Q R A c i j a

M A T T N I N K A *
ŻALGIRIO 88 2005 VILNIUS, LIETUVĄ

Sprzedaje się:
1. Zbudowany w 1992 r. dobrze wyposażony dom w Wilnie przy uL

dens na Antokolu;
2 . Dwa nie wykończone domy w Wilnie przy uL Kemav£s l w Ziąjunach;
3.Dom z budynkiem gospodarczym w osiedlu Śilagalis, rejon ponie- 

wiesid;
4.4-pokojowe mieszkanie z nie Wykończonym poddaszem w Wilnie, uL 

Pamenkalnio;
5. 3-pokojowe mieszkanie przy uL Kalvait)t| w Wilnie;
6. 2-pokojowe mieszkania w Wilnie: dzielnice —  Szeszkine, Żirmuny 

oraz przy ulicach SvąJonii|, Voke£life Jaslnskio i TverWiaus;
7.1-pokojowe mieszkania przy ulicach Minties, Zanavykq i Daukśos 

Wilnie;
8. Pojedyncze obejścia koło Mlckun i Nlemenczyna;
9. Działki graniowe na Antokolu, Fabłaniszkach, przy uL Linkmeni) w 

WUnie;
10.1,2,3,4 kondygnacje budynku administracyjnego przy uL Daugćliś- 

ldq w Wilnie:
11. Puste pomieszczenia na 2 i 3 kondygnacjach przy uL Vilniaus w 

Wilnie;
12. Działki grantowe o przeznaczeniu rolniczym nad jeziorami w 

rejonach malackim, rakiskim, trocldm, wileńskim.
Zwracać się: Vilnlus, tel. 75*06-64.

(Za/n. 1002)

PASATAS 
FER IE  JE S IE N N E

5-dniowa autokarem wydeczka turystyczna DO POLSKI I  SŁOWACJI na 
trasie

WILNO-CZĘSTOCHOW A-KRAKÓW-WIELICZKA-OSTRAWA- 
WARSZAWA, wyjazd 3 listopada

Uwaga! Cena tylko 280 Lt (hotel, 4 noclegi, wyżywienie, przewodnicy, 
ubezpieczenie)

Nauczyciel, który zaangażował 10 uczniów, jedzie za darmo.
Stale organizujemy wyjazdy tur. • komercyjne do: TURCJI, CHIN, EMI- 

RATÓW ARABSKICH, WĘGIER, PAKISTANU, GRECJI.
Yilnius, uL Basanavi£iaus 29a, teL 63-00-52,63-00*59.

(Zam. 971)

INFORMACJA
7-10 grudnia odbfdzla a lf  

spotkanie Diznaamanów z Litwy w 
Poznaniu.

Zapewniamy:
—  spotkania w konkretnej 

wskazanej przez uczestników  
branży;

—  wizyty w przedsiębiorst­
wach 1 hurtowniach;

—  hotel, wyżywienie, prze­
jazd.

Vilnlus, tel. 61-11-05. (11.00- 
16.00).

(Zam. 994)

SA "VITRAS"
Zaprasza wszystkich 

| mieszkańców Litwy do bu­
li dowania 2, 3, 4-pokojo- 
1 wych mieszkań w murowa- P llfalE  
i nym 5-piętrowym domu na i  

ul. GeroveS (Nowa Wilej- i 
ka). Rozplanowanie i wy-1 

| kończenie mieszkań — na j 
Ijżyczenie klientów . W i 
i domu zainstalowane są 
|  liczniki. Okres budowy: i 

|  październik 1994 r.— paź- j 
I  dziernik 1995 r. Opłata 
i  częściami za wykonane j 
I. prace.

Vllnius, tel. 61-60-68, 61-64-86 w  godz. 9-17.
(Zam. 1022)

BROMELAIN
(absorbent tłuszczów)

Vilnius, teL 41-78-66 —  
sprzedaż hurtowa, 
44-97-82,42-90-45 —  
sprzedaż detaliczna.

(Zam. 1024)

Sklep jubilerski

A
SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupiąje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Yilnius, tel. 26-15-56.
(Zam. 862)

POSZUKUJE SIĘ KOBIETY 
DO PRACY W  MOTELU 

W  KANADZIE 
(sprzątanie) na okres 1 albo 

2-leini. Warunki pracy do uzgod­
nienia. Zainteresowane osoby 
proszę przestać swoje dane pod 
adresem: J.B. 2050 VUnius P.O.' 
BOX 770.

(Zam. 1014)

SKUPUJEM Y ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 0 0  RAZU!.

Pracujemy każdy dzień od godz. 9  do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego,

. Vilnius, tel. 22  70  17

WILEŃSKI LOMBARD 
szyje męską odzież:' marynarki, 

smokingi, spodnie na zamówienia in­
dywidualne. Vilnius, teL 62-18-08.

(Zam. 1013)

OBSŁUG A  WESEL 
Proponu jem y usługi muzy­

kantów, fotografów, gospodyń, samo­
chody.

Vilnius, tel 64-23-32.
(Zam. 832).

FOTO IVIDEO USŁUGI. 
Pomysłowe wykorzystanie opty­

cznych i świetlnych kolorowych 
efektów.

'  77-13-17; 73-50-94.
(Zam. 79-D)

FOTOGRAFUJEMY, 
gramy na weselach.
Yilnius, teL 44-74-51.

(Zam. 970)

ZATRUDNI SIĘ 
SZWACZKI 

Do stałej pracy w oddziale.
~  Yilnius, teL 46-01-31.

(Zam. 1003)

STALE SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Yilnius, leL 45-79-23,26-26-91.
(Zam. 1005)

ZAMIENIĘ 
drewniany dom 71 m , 12a ziemi 

w Wilnie uL Rudnios 12, na dwa dwu- 
pokojowe mieszkania z dopłatą.

(Zam. 1008)

DO PRACY W  KIOSKACH
. potrzebne są sprzedawczynie. 

Vilnius, telefonować od 17 do 19 
-76-53-75.

(Zam. 1009)

FIRMA 
ZATRUDNI BARMENA. 

Yilnius, teL od 17 do 19.
■76-53-75

(Zam. 1010) 

20-letni mężczyzna
SZUKA PRACY.

Ma prawo jazdy klasy B, C. 
Yilnius, te l 67-13-08.

(Zam. 1023)

PR Z E P R A S Z A M Y
Szanownego Pana Jana Warso- 

ckiego za pomyłkę w nazwisku w kon- 
dolencjach zamieszczonych w dniu 19 
października z powodu zgonu Siostry 
Stanisławy Stasiunienć.

ZATRUDNIĄ - i j  
LEKARZY STOMATOLOG6ty| 

ambulatorium w ł jw a r y s iW , 
punki medyczny w Moścłszkachw tt. 
Jonie wlle^ldm. Mieszkania zape* 
nlone.

Vllnlus, teL 47-00*88,47-00-ls1 I 
 (Zam. 1011)  -

Dziewczyna w wieku 21 I.. 
SZUKA PRACY. Wykształceni® 
wyższe. Zna język polsld, rosyjski, U. 
tewski, niemieckL

Vilnius, tel. 42-39-33,12-13 eod» 
Prosić Romualdę.
__________________  (Zam.'fQi2)

KU UWADZE . 
POSZKODOWANYCH ;?j 

DEPOZYTORÓW "UR1DY" .3 
ORAZ CAŁEJ REPU BLIKIl^fl 
25 października br. o godz. n 

przed gmachem Sejmu Republiki Li­
tewskiej zorganizowany zostanie wiec 
protestu poszkodowanych depozy. 
torów wszystkich miast republiki. 
Zapraszamy do udziału.

Dodatkowe informacje: Vilnlus, 
leL 73-30-24, Kaunas, tel. 22-S94&% 

(Zam. 10lty^M

W Ęjszyszkach (rejon soleczni. 
cki) SPRZEDAJE SIĘ działkę grui*. 
tową (6 ha łąki, 2 ha ziemi uprawnej). 

TeL (8-22) 45-75-61. |
(Zam. 1020)^m

KUPUJEMY I  SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 1 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilnius, Yrublevskio 2. obok pL 

Katedralnego, teL 22-7017.
(Zam. 944)

KALENDARIUM
* Sobota (22.X) jest 295 dniem 

1994 r. Do końca roku 70 dni.
* Znak Zodiaku —  Waga.
* Imieniny: Donata, Filipa, Kor- 

duli, Marka.
* Wschód Słońca —  7.02, zachód

—  17.05. Długość dnia 10 godz. 03 
min.

Niedziela (23.X)
* Imieniny: Odilli, Seweryna,Teo­

fila.
* Wschód Słońca —  7.04, zachód

—  17.03. Długość dnia 9 godz. 59 min.
Poniedziałek (24.X)
* Znak Zodiaku —  Skorpion. 9
* Imieniny: Alojzego, Arety, Mar­

cina, Rafała.
| Wschód Słońca —  7.06, zachód 

— 17.01. Długość dnia 9 godz. 55 min.

Litewska Służba Hjldrometeoffri^ 
logiczna przewiduje na 2i2 październi­
ka zachmurzenie z przejaśnieniami 
bez opadów, wiatr południowo- 
wschodni, umiarkowany Temperatu­
ra 5-7 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 0-5 
stopni, w dzień 5-10 stopni ciepła.
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